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M ia H fil w irtinliiw  u z iiiln tiią  Sowiety 
wstąpienie Ho bigi Narodów?
DEKLARACJA 0  RÓWNOŚCI RASOW EJ — JEDNYM Z WARUNKÓW.

wartej w ujdadzie z Polską i innymi ^ąsladafoż 
Rosji To ostŁtnie żądane jest niemożliwe do przy 
jęcia np. przez Anglję, która mogłaby z fatwośćlą 
być uznana za napastnika np. w Egipcie t tohysS 
niepodległych terytorjach, na których dla ob roaj 
swych wpływów^ utrzymuje wojsko.

Londyn 22 3. PAT, „Daily Teiegrapit“ pora- 
sza na swych lamach sprawę wstąpienia Sow! 
tów do Ligi Narodów. Zdaniem pisma, rząd w  
wiecki uzależnia swe wstąpienie do Ligi Narodów 
od następujących warunków: 1) wszystkie pań 
stwa, należące flo Ligi Narodów, które dotychczas 
nie uznały Sowietów, muszr to uczynić, 2) Liga 
ogłosi deklarację o równości rasowej (krok naj 
widoczniej skierowany przeciw Hitlerowi, 3) Liga 
zobowiąże się do sharmonizow&nia paktu Ligi Na 
rodów z paktem Kellogga, 4) Krokiem poprzedza 
jącyra wstąpienie Sowietów dc Ligi miałoby być 
zawarcie fiancuako-sowieciuego układu o wzajem 
nej pomocy.

Poza pewyłszemi informacjami „Daily Tele 
graph“, londyńskie koła polityczne wymieniają 
jeszcze dwa doniosłe żądania Sowietów, nastrę­
czające poważne trudności: 1) Aby przy wstępo­
waniu Sowietów do Ligi przyjęty został odpowied 
ni protokół, stwierdzający, że Rosja Sowiecka 
nie Je#t odpowiedzialna za T rak tat W ersalski 
że nie uznaje postanowień tego traktatu  i że aa 
stępstwa tego trak tatu  nie obciążają Sowietów. 
Takie postawienie Sowietów całkowicie poza nv 
wiasem T raktatu  W ersalskiego jest o tyle trudne 
że pakt Ligi stanowi część składową Traktatu 
Wersalskiego który jest faktycznie podstawa 
istnienia Ligi Narodów, 2} Przyjęcie przez Ligę o 
kreślenia napastnika, według prostej formuły, ta

Dziś w numerze:
(b): Jeśli nie ja, to pan prokurator:
Dr. Z. Silherpfennig: Krakowska wycieczka pale 

styńska u Usyszkina 
łt. Singer: Sprawy litewskie w Wilnie 
0  zaostrzenie akcji bojkotowej 
Za kul kurni Krakowskiej Bratniej Pomocy M- 

dyków
Dr. Apte: Prcf. Stanisław Lipsk!
Ar,: Uraz endecki 
Informator palestyński

Stałe  miejsce d k  Sowietów
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Paryż. 22. 3. (M) Prasa paryska w dalszym e t*  
gn zajmuje się kwestją wstąpienia Rosji sowieckiej 
do Ligi Narodów i mimo wszystko utrzymuję, ie  
nastąpi to podczas sesji wrześniowej. Dz.emriki 
dodają, że odpowiednio dc jej pozycji jako m ocar­
stwa Rosja sowiecka otrzyma także sta łe  miejsce 
w Radzie Ligi Narodów

Czyżby pewrót Nkntiec 
-. Stanów Zfedn. do Genewy?

Pory,i, 22. 3. P A T  Dzisiejszy „P e tit P»ri~ 
sijen ’ pisze: W  kołsch dyplom atycznych duże 
mówi się o w stąp ien iu  R osji Sow iecstej do Li­
gi Narodów. W edług wszelkiego praw dopodo­
bieństw a, spraw a ta  będzie głów nem  w ydarze­
niem  na w rześniow em  zgrom adzeniu Lagi, 
W ielu  w idzi w tem  w ydarzeniu  cenne korzy­
ści, uw ażając, że wejście R osji Sowieckiej do  
R ady Ligi Narodów wyw ołać może w  pew nych 
k ra jach  korzysine refleksje. Rząd berlińsk i —  
pisze dalej dziennik  — nie by łby  zapew ne je­
d y n y m  rządem , który żałow ałby swego kroku, 
Kto w ie — zapy tu je  dziennik — czy  Rzesza Nie 
m iecka n is  będzie w idziała w, tem  pom yślnej 
okazji do pow ro tu  do L igi Narodów. K to w ie 
w reszcie, czy S tany  Zjednoczone n ie  Odczuję 
potrzeby zacieśnienia jeszcze sw ych stosunków  
z L igą Narodów , tak ożyw ionych i k u rtu azy j­
nych. Nie należy lekceważyć —  kończy dzien­
n ik  —  ty ch  iutereeugących
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Szczegóły poiskc -niemieckich rokowań 
o „rozbrojenie moralne"

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22. 3. (Sin). Wczoraj w godzinach 
wieczornych odbyła się zebranie instytutu współ 
piacy z zagranicą z  udziałem przedstawiciela pra­
sy. Naczelnik wydziału prasowego M. S .Z. p. Prze­
smycki udzielił szczegółowych informacyj na  te­
m at porozumienia prasowego polsko-niemieckie­
go. Oświadczył on, że inicjatywa do odbycia pierw 
szego zebrania wyszła z Berlina i została przyję­
ta przez Warszawę jako jeden z fragmentów po­
rozumienia. Pierwszym realnym rezultatem  roz­
mów berlińskich, w których ze strony niemieckiej 
brali udział przedstawiciele Ausswhrtiges Amt i 
m inisterstwa propagandy, była uchwała o przywro 
ceniu debitu pismom polskim w Niemczech i nie­
mieckim w Polsce, co zostało wprowadzone przed 
dniem 15 bm. Następnie osiągnięto porozumienie 
w  kierunku zaniechania wrogiej propagandy w 
prasie i  w radju. Je s t to korzystne dla Polski, 
gdyż s tr  Ona polska w tej walce była stroną bro­
niącą się przed gwsłtownemi atakami. W rezulta­
cie rozmów berlińskich władze niemieckie zakaza­
ły wyświetlania filmu antypolskiego „Das Land 
unter dem Kreuz“, odwołały również demonstra­
cje na granicy polsko-niemieckiej, projektowane 
przez Niemcy jako dzień „płonących granic'1. — 
Ja k  wiadomo, Niemcy są  niesłychanie czuli na

Rloraw9ka Ostrawa, 22. 3. (PAT). Fala areszto­
wań Polaków w Czechosłowacji przybiera coraz 
większe rozmiary. Dopiero wczoraj przewieziony 
został do więzienia w Morawskiej Ostrawie pro­
fesor gimnazjum cieszyńskiego Franciszek Kuli­
siewicz, a  dzisiaj znów zwiększyła się grupa pol­
skich więźniów politycznych o aresztowanego 
wczoraj obywatela czesko-słowackiego Alojzego 
Dudę, gospodarza z Cierlicka Górnego. Z różnych 
okolic Śląska nadchodzą wieści o wdrożonych 
przez władze licznych dochodzeniach i śledztwach 
przeciwko miejscowym Polakom za rzekome naru 
szenie przepisów ustawy o ochronie republiki.

■ • •
Morawska Ostrawa, 22. ). (PAT). Delegacja ko 

m itetu pań przy konsulacie R. P. w  Mor. Ostra­
wie z małżonką konsula generalnego p. Heleną 
Malhomme na  czele, odwiedziła polskich więźniów 
politycznych w więzieniu w Morawskiej Ostrawie

Nowy Jork. 22. 3. PAT. W czoraj wieczorem w 
dzielnicy teatrów, na Brodway, miały miejsce po­
ważne rozruchy. Strajkujący szoferzy rozpoczęli 
utarczki z policją. Na pomoc awanturującym si>< 
szoferom przybyło 5.000 towarzyszy, którzy opa­
nowawszy Brodway, poczęli niszczyć taksówki, 
których właściciele nie przyłączyli się do strajku.

Kilkugodzinny stra jk  tram w a­
jowy w Zagłębiu Dąbrowskśem

Sosnowiec. 22. 3. (K) W dniu dzisiejszym wy 
buchł w Zagłębiu Dąbrowskiem stra jk  tramwaja 
rzy. Pracownicy tramwajowi z a f ra s o w a li  uh 
znak protestu przeciwko zamierzonej przez dyre­
kcję obniżce piać o 12 proc. Dzisiaj rano trumw-i 
je nie opuściły wcale remiz. Dopiero około godzi 
ny  12 w południe kilkr wagonów wyjechało na 
liuję. Miejsca motorniczych zajęli kontrolerzy 
Ruch tramwajowy czynny był tylko na odcinku 
Sosnowiec—nędzin. W godzinach popołra.uicwy.-h 
cć . się ki ere wyniku . c sagnię
to  porozumienie pomiędzy dyrekcją a prac^w nikr 
mi. O godz. > popoł. . w - kursował; ,ux nor- 
♦w

wszelką krytykę. Interwenjowano ze strony Ber­
lina z powodu utworu tak politycznie nikłego, jak 
„FrSulein Doktor". P. Przesmycki podkreślił, że 
rozmowy berlińskie nie wyczerpały oczywiście w 
całości zagadnienia rozbrojenia moralnego między 
Polską a Niemcami. Postanowiono porozumiewać 
sę co kilka miesięcy. Następue rozmowy praw­
dopodobnie w tym samym składzie odbędą się w 
Warszawie.

W dyskusji zabrał głos b. komisarz generalny 
R. P. w Gdańsku p. Strassburger, który dał wy­
raz pewnym obawom, czy odprężenie i zbliżenie 
nie stanie się podstawą dla penetracyj niemiec­
kich w dziedzinie prasy i literatury oraz w dziedzi 
nie gospodarczej. Następny mówca prof. Tatarkie 
wicz uważa, że penetracja ta  istniała już przedtem 
i że należy poczynić kroki w kierunku zahamowa­
nia niemieckiej propagandy antypolskiej. Po za­
kończeniu dyskusji zabrał powtórnie głos prof. 
Przesmycki, podkreślając jeszcze raz, że rozmowy 
berlińskie są jedynie wstępem do poruszenia i ure 
gulo-wania szeregu spraw. Na pytanie czy możli- 
wem jest zawarcie porozumienia prasowego pol­
sko-niemieckiego, p. Przesmycki oświadczył, że 
sytuacja jeszcze niedojrzała do zawarcia takiego 
porozumienia.

przynosząc im pomoc m aterjalną i słowa pocie­
chy. Okazało się, że władze więzienne specjalnie 
szykanują literata Kaszyckiego, oddając mu pa­
pierosy bez zapałek, lub też zapałki bez papiero­
sów. W sprawie tej konsul generalny ponowił swą 
interwencję u władz sądowych. Kaszyckiemu do­
starczyła dzisiaj żona: chieba, o który prosił.

® • *
Cieszyn, 22. 3. (PAT). Władze czeskie skonfis­

kowały dziś cały nakład tygodnika polskiego 
„Prawo Ludu", wychodzącego w Czeskim Cieszy­
nie. Powodem konfiskaty był artykuł, potępiająey 
metody walk szowinistów czeskich a  także i socjal 
demokratów czeskich przeciwko mniejszości pol­
skiej na Śląsku i krytykujący manifestacje socjal­
demokratów, która odbyć się ma w nadchodzącą 
niedzielę w Trzyśeu. Zajęcie całego nakładu pisma 
polskiego odbyło się przy licznej asyście policji i 
żandarmerji.

W chwili zakończenia spektaklów teatralnych, gdy 
publiczność zaczęła opuszczać gmachy teatru, zaj­
ścia powtórzyły się ze zdwojoną siłą. W kilku miej 
scach strajkujący szoferzy zaatakowali nawet po 
licję, k tóra w małej liczbie nie mogła im stawić 
czoła. Na skutek zajść zawezwano specjalnie po 
sitki policyjne.

Premier belgijski 
usprawiedliwia sfe

Bruksela. 22. 3. (R) Na dsisiejszem posiedze­
niu komisji zagranicznej izby belgijskiej premjer 
de Broqueviile złożył poufne oświadczenie, w któ 
rem usprawiedliwiał swoje stanowisko, jakie zająr 
podczas ostatniego przemówienia w senacie. Ja k  
wiadomo, przemówienie to nie znalazło przychyl­
nego oddźwięku ani w Belgji ani wśród daw­
nych państw koallc; ^nych. W toku dzisiejszego 
przemówienia premjer wypowiedział się za bez 
względnem utrzymaniem jednolitego frontu Bel­
gji z Jej sprzymierzeńcami i państwami dawnej ko 
alicjl. Wywody premje-x, uzupełnione pewnem' ' 
wyjaśnieniami ministra spraw zagranicznych Hy 
mansa zostały przez większość rządową przyjęte 
z zadowoleniem.

B ilans S a u lu  Polskiego
Warszawa. 22. a. PAT. Bilans Banku Polskiego.

W ciągu drugiej dekady marca zapas złota powię­
kszył się o 1.200.000 zt. do 480.100.000 zł. Jedno, 
cześnie stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
wzrósł o przeszło 500.000 zł. do 70.000.000 zł. Su* 
ma wykorzystanych kredytów obniżyła się o
5.400.000 zi. do 717.800.000 zł., przyczem portfel 
wekslowy zmniejszył się o 12.400.000 zł. do
005.400.000 zł. a  portfel biletów skarbowych ©
500.000 zł. do 46.100.000 zl. podczas gdy pożyczki 
zastawowe wzrosły o 7.400.000 zł. do 66800.000 
złotych. Zapas polskich monet srebrnych i  bilonu 
zmniejszył się o 600.000 zł. do sumy 45-000.000 zł. 
Pozycje inne aktyw a i iime paesywa uległy zwię­
kszeniu: pierwsza wzrosła o 1.400-000 zł. do
124.100.000 zł., druga o 1.200.000 zł. do
206.500.000 zi. Natychmiast płatne zobowiązał, 
zwiększły się o 20.500.000 zł i wynoszą obecnie
288.900.000 zł. Obieg biletów bankowych wskutek 
wyżej omówionych zmian obniżył 6ię o 2-k.oOO.OO 1 
złotych do 900.000.000 zł. Pokrycie złotem uległo 
zwiększeniu, podnosząc się z 43.83 do 44.09 proc i I 
i przekraczając normę statu tow ą o przeszło 14 
punktówr. Stopa dyskontowa 5, zastawowa 6 pro.. J

Notatki gospodarcze
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22. 3. (Sin). Wedle wiadomości, nad
chodzących z całego kraju, cały szereg ośrodków 
przemysł, zrezygnował narazie z wprowadzenia 
8-godzinnego dnia pracy w sobotę. W szczegól­
ności angielska sobota utrzymana została w okrę 
gach borysławskim, stanisławowskim, łódzkim ,’ 
białostockim i częściowo częstochowskim.

* * •
Warszawa, 22. 3. (Sin). W celu dokładnego zo­

brazowania obecnej sytuacji międzynarodowych 
obrotów handlowych, odbyła się w centrali związ 
ku kupców konferencja importerów kilkunastu 
najważniejszych branż importowych z udziałem 
przeszło 100 importerów. Omówiono szczegółowo 
sprawę handlu kompensacyjnego.

•  •  •
Warszawa, 22. 3. (Sin), W związku z wejściem 

w życie nowego trak tatu  handlowego polsko-cze­
chosłowackiego bawili w  tych dniach w Waisza 
wie .przedstawiciele polskiego związku bekonowe' 
go, którzy omówili sprawy związane z natyehmia 
stowem wykonaniem przyznanego im przez Cze­
chosłowację kontyngentu na  dostawę produktów 
hodowlanych. Jeszcze w ciągu bieżącego miesią­
ca  przewidziana jest wysyłka na rynek praski
900.000 sztuk trzody chlewnej w stanie żywym.

•  •  *

Warszawa, 22. 3. (Sin). Od pewnego czasu mię­
dzy duńskiems towarzystwem okrętowem w Kopen 
hadze a górnośląskim przemysłem węglowym pro­
wadzone są rozmowy na tem at wymiany węgla 
polskiego na sta tk i oceaniczne, k tóre  byłyby wy­
konane w stoczniach duńskich. Chodzi tu  o wy­
budowani e 2  statków  osobowo-towarowych o po­
jemności 8.000 ton wzamian za dostarczenie od po 
wiedniej ilości węgla polskiego.

Słuszna skarga emerytów
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22. 3. (Sin). Zarząd) główny praco­
wników poczt, telegrafów i  telefonów zwrócił się 
do władz z postulatem przyspieszenia w ypłaty e- 
merytur i zwrotu kosztów lekarskich. Związek 
podkreśla, że mimo wyraźnego brzmienia obowią­
zującej ustawy wielu emerytów i ich rodziny cze- ,  « 
kają często po kitka miesięcy na emerytury. Do­
tyczy to  również zwrotu kosztów leczenia, co sta­
nowi poważne uszczuplenie dla emerytów. 
s s B S M s s a M m H g a a i  

DZIŚ W BIELSKU:
TEATR MIEJSKI: 8 wieez.: „Mein Leopold", 

sztuka Adolfa 1‘Arrouge, muzyka Konradina.
KINOTEATRY: Apollo: „Tajemnica ogrodu zo­

ologicznego". —  Miejskie Bielsko: . . R o b i n s o n  Cru- 
zoe" (Douglas Fairbanks"). — Miejskie Biała: 
„Rakoczy-Marsz".

JUTRO —  FESTYN MAKKABl! S7-a i  rzędu
uroczystość założenia ŻTGS „Makkabl" Bielsko 
odbędzie się jutro w sobotę o 8-mej wiecz. w Te­
atrze Miejskim w iBelsfru. Pozostałe bilety przy. 
kasie Teatru Polskiego. "*

Dalsze represje antypolskie 
na Śląsku czeskim

Strajkujący s zo fe rzy  now ojorscy 
w y w ilu f ą  rozru ch y
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P o d s f e & c w s t n i e  
marsz. Piłsudskiego

W arszawa. 22. 3. PAT. Sekretarjat osobisty 
Marszalka Piłsudskiego składa serdeczne podzię 
kowania wszystkim, którzy nadesłali lub złożyli 
dowody pamięci w dniu 19 marca br.

Przed feriami iwiafecznemi 
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa. 22. 3. (Sin) Prasa donosi że •eszcit 

przed świętami odbędzie się posiedzenie Rady mi 
lustrów, poświęcone załatwieniu spraw drobnych 

, Wszstuie zaś ważniejsze sprawy, zarówno pollty 
czne, Jak i gospodarcze, załatwione będą po świę­

tach, po utworzenin nowego rządu.

Ni* będzie obniżki czynszów
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawą. 22. 3. (Sin) Już  kilkakrotnie podaliś­
my wiadomość, że czynsze nie zostaną obniżone 
Sfery m iarodajne uważają, że wzmożona ekcj* 
budowlana przj czyni się do obniżenia czynszów 
w szeregu miast.

Po ufeciu sprawców 
ohydnego napadu

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa. 22. 3. (Sin) DowlaJnjemy się, że 

warszawskie władze śledcze zdołały w ykryj 
sprawców głośnego napadu na prof. Handetema 
na 1 aresztować ich. Wywiad policyjny dowiódł 
że wszyscy napastnicy są członkami rozwiązane 
go O.W.P., sekcji rzemieślniczo-robotaiczo) Stron 
nic twa Narodowego i sekcji młodych Str Narado 
wego. Żaden z aresztowanych nie przyzna- się 
do popełnienia przestępstwa, choć podane przez 
nieb alibi po sprawdzeniu nie potwierdziło się mi­
mo że dla udowodnienia swego alibi pod .li szcze 
eóły dość drażliwe i kompromitujące ich morai 
nie. Aresztowani przez policję oskarżeni s~ z art. 
133 k k., mówiącego o czynnej napaści n r urzęd­
nika podczas lub z powodu pełnienia przezeń o 
bowiązków służbowych. Przestępstwo tak k  kara 
ne jest więz.cniem do lat pięciu, jednakże wła­
dze śledcze stanęły przed poważną trudnością wy­
toczenia sprawy sądowej aresztowanym, a to z te 
go powodu, że prof Handelsman odmawia udzie­
lenia władzom policyjnymi prokuratorskim pew­
nych informacyj, których może mógłby udzielić

Eczsądny glos z  Pragi
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 22- 3. (Sin) W czasie uroczystości, 
jakie odbyły się w Pradze ku uczczeniu imienni 
marsz. Piłsudskiego, wystąpił m. in z dłuższem 
przemówieniem szef kancelarii prez. Masaryka ge- 
leral Blachą, który oświadczył m. in.: Graniczy 
ny  z Polską na dużej przestrzeni. Ja k  udowodniła 
«vojną, mogły się pau- wa bronić tylko solekty  
>vnle. Sam frez. Masaryk zaznaczył w kió(ce -ki 
wojnie, że podobna iiistorja i bezpośrednie sąsiedz 
twe prowadzi nas do zbliżenia z Polakami ? kto 
ymi będziemy się starali dojść do omowy gosao 
larczej i wojskowej. Długoletnią pracą pcra fil-ś  
ny nsunąć już dużo uprzedzeń, które obe* Infe 
esy wszczepiły w nosze narody*

Wobec podrażnienia stosunków polsko ezecho- 
dęwaękich. przemówienie to jest zapowiedzią po 
irawy stosunków między obu krajami.

Warszawa. 22- 3. (Sin) Jkurano poważnenr grz . 
w nami cały szereg przedsiębiorstw za obniżam 
arobków rie  wypłacanie w porę należności «•
ibezplecząiu społecznej.

nimfliwipwtiCTi
Cerce bezkonkurencyjny, Ide. 
•Iny tłuszcz kokosowy Jest 
wyrabiany pod ścisłym nsdzo. 
rem rytualnym p. Rabina Siau 
ehe Fraeakia, Skawina-Kraków. 
Ceres może byś zatem bea 
obawy używany do potraw 
wielkanocnych przez przestrze> 
gających przepisy rytualne. 
Cerec można nabyć w skle» 
paeb jedynie w oryginalnych 
paczkach pe */» V. I V, kg. 
Tłuszcz roślinny sprzedawany 
na wagę bez opakowania ale 
jest prawdziwym Ceresem.

6 nlarclarzy porwanych 
przez lawiną w Tatrach

Zona Władysława Czecha — zabita, ini. Karpi! -  zegrze 
bany zwałami śniegu. — Czterech narciarzy odratowane

Zakopane, 22. 3. (PAT). Dziś okoio godz. 11 
przedpołudniem zdążających na nartach wgórę 
popod Llljowe turystów, a ta  znanego narciarza 
W ładysława Czecha, jego żonę, również znaną 
narciarkę Witżankę-Czechową, dalej 2 braci Ko- 
wersklcb, sędziego Stachowskiego i inż. Karpija 
porwała olbrzymia, ze stoku Liljowego idąca la­
wina śnieżna i, przerzuciwszy wszystkich przez 
uskok skalny, zniosła wdół w okolice Zielonego 
Stawu, grzebiąc pod masami śniegu. Szybka ak­
cja ratunkowa bawiących na bali narciarzy i tu ­
rystów uratowała z Opresji braci Kowerskich, Wła 
dysława Czecha i jego żonę, ciężko poranioną, o-

raz inż Stachowskiego. Mimo natychmiastowej ak* 
cji ratunkowej zniesioną do schroniska na Ha|i 
Gąsienicowej Wilżanka Czechowa zmarła popołu- 
dniu na skutek obrażeń wewnętrznych, zdaje sdę 
złamania kręgosłupa. Władysława Czech wyszedł 
z katastrofy bez szwanku. Również bez większych 
obrażeń wyszli bracia Kowerscy. Sędziego Sta­
chowskiego zwieziono do Zakopanego i odstawio­
no do Szpitala Klimatycznego. Stan jego jednak 
nie jest groźny 1 nie budzi żadnych obaw Nie zna­
leziono do tej pory mimo kiikngodzinnych posuu-

i kiwań leżącego w zwałach śnieżnych teł. Karpi­
ja Poszukiwania trw ają w dalszym ciągu.

m m m m m m  a m m m m m m m a m m B B B a a a a a e m

(Telęfonęm od naszego korespondenta)
Katowice, 22. 3. (K) W piątek 23 bm. przed ko­

misją mieszaną w Katowicach pod przewodnic­
twem pręzyd. Calondera toczyć się będzie z wiel- 
kiem zainteresow ałem  oczekiwana przez całe 
społeczeństwo żydowskie sprawa słynnej petycji

Bernheima, w niesionej w swoim czasie do Ligi 
Narodóu- Jak  wiadomo, sekretarjat Ligi Narodów 
przekazał ją kom sji mieszanej na Górnym Śląsku 
dc załatwienia. Na jułrzetszą rozprawę przybędzie 
specjalny delegat rządu hitlerowskiego, który

prawdopodobnie będzie usiłował bronić tezy rasi­
stowskiej „Fiihrera“. Sprawa ta rozpatrywana bą 
dzie przy pelłinym składzie komisji z obu stron 
i wzbudziła również kolosalne zainteresowanie w 
tutejszych sferach miarodajnych.

• 4 •
A m sterdam , 22. 3. (ŻA T) H einz L iepm ąim  

au to r ,:Śm ierć — Made in  G erm an y ” po o d b y ­
ciu kary  areszlu  deponow any został do Belgjj. 
Rząd holenderski odm ów ił żądaniu  w ładz n ie ­
m ieckich w ydania L iepm anna w ręce .,spr*- 
wledUw«śoi nieteisekiąj",
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Za kulisami krakowskie! Bratajeg Pomocy
Medyków

Z  DNIA

Jeśli nie jg, 
to pan prokurator!

„G azeta W arszaw ska” z d n ia  21 bm . zam ie­
szcza pełen oburzenia artyku ł o  „K ontr-akcji 
żydow skiej”. Gdzieś skądś dow iedziała się urzę 
dów ka endecka, jakoby Żydzi n a  ca łym  św ię­
cie podjęli akcję w  k ie ru n k u  uzyskania w  p a r ­
lam entach  poszczególnych państw  ustaw y, na. 
m ocy której „każdy Żyd m iałby  p raw o  wszcząć 
proces przeciwko osobie, k tó ra  podburza u stn ie  
czy im iennie przeciw ko żydo d w u  w ogóle '. W e 
d le  in fo rm acy j „Gazety W arszaw skiej” próby 
tego rodzaju b y ły  przez Żydów  podejm ow ane 
w  parlam encie  kanady jsk im , nadto także w  są­
dach egipskich i  w  try b u n a łach  różnych k an to ­
nów  szw ajcarskich , próbow ano też zaprojekto­
w ać odpow iednią m iędzynarodow ą konw encję 
pod egidą Ligi N arodów , jednakow oż p róby  te 
n ie  d ^ y  dotąd pozytyw nych w yników , a jed y ­
n ie  „rząd holenderski d a ł się w ciągnąć w  tę 
akcję i .wniósł do parlam en tu  projekt ustaw y, 
odpow iadający  pod >ym w zględem  życzeniem  
żydow skim ”.

M niejsza o to, że „Gazeta W arszaw ska” widzi 
W szeregu zupełnie dorywczych j czysto je d ­
nostkow ych poczynań żydow skich jak ąś  św ia ­
dom ą j zorganizow aną „kontr-akcję żydow ­
ską". Niestety, tak nie jest. N ajw yższy atoli 
czas, ażeby „Gazeta W a/rzawska” m i a ł a  r a ­
cję.... żydostw o św iatow e pow inno, wobec h i ­
tle ryzm u i w szystkich tow arzyszących m u ob­
jaw ów , przestać kroczyć luzem , i napraw dę 
zorganizow ać praw dziw ą 1 so lidarną kon tr-ak- 
cję.

W  sam ej rzeczy przerażenie urzędów ki en ­
deckiej wobec sugestji, w ysun ię te j z pew nej 
s tro n y  żydowskiej, a dom agającej soę, by  każ­
dy  Żyd m iał p raw o w ystąpić n a  drodze sądo- , 
w ej przeciwko osobie, k tó ra  podburza przeciw 
żyd os t  wit jako takiem u — jest conajm nie j dzi­
wne. Jeżeli ktoś obrzuca najgorszem i obelga­
m i naród  żydowski, jako taki, jako całość, jako  
zbiorow ą społeczność, a ja  jestem  Żydenl — to 
dlaczegóż w łaściw ie nie m am  m ieć p raw a b ro ­
n ić  się przeciw  napaści i dom agać się u k a ra ­
n ia  oszczercy? Rzeczą oczywiście sądu będzie 
zbadać, czy d a n y  zarzu t jest faktycznie oszezer 
stwem  Gazecie endeckiej by łoby  to  n a tu ra ln ie  
n ie  na  rękę. Ale przecież w  ostatn ich  la tach  
coraz częściej m ów i się w  sferach  k u ltu ra l­
nych opinji św iatow ej o konieczności — rozbro­
jen ia  m oralnego. Jeszcze przed p a ru  la ty  było­
b y  to  zupełnie niezrozum iałem , gdyby ktoś pro­
ponow ał karan ie  podżegaczy w ojennych. A k ier 
dy  niedaw no tem u Polska w ystąp iła  na forum  
Ligi N arodów  z  odpow iednim  projektem , zdo­
by ła  poklask całego św iata.

W edle ustaw odaw stw a karnego niektórych 
państw , a także j Polski, m a p rokura to r obow ią 
zek w ystąp ić  w  obronie lżonej lu b  zniesław ia­
nej społeczności re lig ijne j czy narodowej. G dy­
by  ten przepis ustaw ow y należycie by ł w yko­
nyw any , m ożnahv się, rzecz jasna, obejść bez 
przepisu, którego inicjatyw ę p rzyp isu je  „Gaze­
ta  W arszaw ska” „żydow skiej kon tr-ak c ji” 
Niestety, naw et w  tych  państw ach, gdzie tego 
rodzaju  postanow ienie ustaw ow e istn ieje, nie 
jest ono w  praktyce przestrzegane. Niezwykle 
rzadko zdarza się, ażeby prokurator w ysiąpił 
pTzedwlto osobom lub  organom , podburzają­
cym  przeciwko poszczególnym  grupom  lub  spo 
łecznośdom .

1 dlatego w łaśnie, że podburzanie j ją trzen ie  
jest na porządku dziennym , a oskarżyciel p u ­
bliczny przeciwko "emu nie w ystępuje, dom a­
g am ; się okropnego i niesłychanego „przyw l-

Kraków, 23 narca 
„Glos Narodu" doniósł w nu nerze z dnia 20 bm. 

z wielką satysfakcją, że nowy zarząd „Bratniej 
Pomocy Medyków” znalazł się „w rękach mło­
dzieży narodowej". Cała relacja „Głosu Narodu”, 
nawskró:. tendencyjna i przemilczająca wszyst­
kie niewygodne • dla endeków szczegóły, jest w i- 
stooie rzeczy niezręczną próbą zamaskowania fa­
ktu, iż „ąarodowy* tzn. endecki zarząd Bratniej 
Pomocy Medyków ukonstytuował się nielegalnie 
i  w  myśl regulaminu powinien natychmiast być 
rozwiązany.

Zanim jednak przedstawi ny sprawę '.konsty­
tuowania się nowego, faktycznie nielegalnego za­
rządu, musimy wspomnieć o . a n ; n  walne.n zgro­
madzeniu. Na temże walne u  gromadzeniu wy­
płynęły dwa wnioski, które iie vąto!i wie osiągnę­
łyby większość, ale które niestety, wskutek wt- 
rządzenia kuratora prot. Godlewskiego, wogóle 
nie przyszły pod glosowanie. Pierwszy wniosek 
dotyczył faktu, że ostatni zarząd Bratniej Pomocy 
Medyków nie przyjął ani jednego Żyda z pierw­
szego roku studjów. Wnioskodawcy proponowali, 
by walne zgromadzenie poleciło nowemu zarządo­
wi przyjęcie wszystkich słuchaczy pierwszego 
roku bez względu na religję i narodowość. Statu­
towo był ten wniosek dopuszczalny, gdyż „walne 
zgromadzenie ma praw o najwyższej decyzji we 
wszelkich sprawach Bratniej Pomocy* (art. 44). 
Ale p prof. Godlewski orzekł z wysokości swej 
godności kuratorskiej, iż wniosek len jest sprze­
czny ze statutem i nie pozwolił poddać ^o pod 
glosowanie.

Drugi wniosek dotyczył skasowania -balotażu 
przy przyjmowaniu nowych zlonkó v Wniosko­
dawcy żądali, aby ten punkt statutu został znie­
siony, jako sprzeciwiający sie ch irakterow i te­
go rodzaju instytucji, jaką jest Bratnia Pomoc 

j Medyków. I tego wniosku nie dopuścił orof. Go- 
I dlewski pod głosowanie. Przy lej sposobności za- 
: uważyć należy, iż dawniej do Bratniej Pomocy 
! Medyków należał każdy medyk. Kiedy dwa lata 
; Ic-mu endecy przyszli z projektem „paragrafu a-

Opinja polskich kół naukowych, jak niemniej 
c.łego kulturalnego ogółu, zaprzątnięta jest obe- 
ci ie niezwykle inleresującem zagadnieniem ba- 
dawczem, jakiem jest spraw a podjęcia przez Pol. 

j Akademję Umiejętności rozwiązania tajemnicy 
powstania i pierwotnego przeznaczenia przedhi­
storycznego kopca Krakusa na Krzemionkach 
P rastary  ten kopiec, uważany odwiecznie za mo­
giłę legendarnego pogromcy smoka wawelskiego 
i założyciela Krakowa, ma jak wiadomo, już w 
bieżącym roku podlec gruntownemu zbadaniu i 
przekopaniu wnętrza.

Towarzystwo Miłośników nistorji zabytków 
Krakowa, pragnąc zaznajomić się z  ważnością 
zagadnienia kopca Krakusa, oraz przebiegiem 
dotychczasowych badań i prac, postanowiło prze- 
zraczyć 5-te swoje zebranie lańk > we wyłącznie 
omówieniu tego problemu. Zebranie to odbyło się 
w ub wtorek w  wielkiej sali Mzsum Przemysło­
wego ood przewodnictwem prezesa i r a  J. Mucz- 
kowskiego. Miarą zainteresowania Ua tego zaga­
dnienia były tłumy publiczności, Które wypełniły 
szczelnie salę.

W zagajaniu dr. J. Dabrzyeki w skazał na waż­
ność naukową podjętych badań, których uczeni 
polscy domagali się już od SO-ein lat. Gruntowne 
zbadanie kopci Krakusa, da możność wyświetle­
nia zagadki jego pochodzenia.

Następnie zabrał głos sekretarz generalny Pol. 
Ak Urn. rektor U J. dr. Stan. Kuti-zcba, który 
na wstępiei wskazał na wieloletnie zasługi na 
pclu prehistorji nestora tej gałęzi wiedzy prof. 
U. J. Demetrykiewicza, oraz kontynuowanie je­
go badań przez zastęp wykształconych przezeń 
uczniów. W latach powojennych Akademja Umiej, 
zwróciła baczna uwagę na badania prehistorycz­
ne, zwłaszcza na terenach położonych w okolicy 
Krakowa. Z kolei Akademja mogła przystąpić do

le ju ”, a m ianow icie p ryw atnego  p raw a ściga­
n ia  przed f i  ru m  sądu państwowego tych , k tó ­
rzy ją trzą  i podburzają. Istotnie — okropny i 
n iesłychany  przyw ilej •ni <b)

ryjskiego", a senat ten maksymalny program en­
decki odrzucił, przyszli z kolei endety z wnio­
skiem, a mianowicie, na balotaż prz yprzyjonowa­
niu nowych członków, na co senat się -godził.
W praktyce oznacza balotaż niemal tosamo co 

paragraf aryjski. ;
Już w bieżącym roku akademickim nie został r^r 

pizyjęly ani jeden Żyd medyk z pierwszego roku, 
a w cytowanym artykule „Głosu Narodu * obec­
ny zarząd Bratniej Pomocy Medyków całkiem 
otwarcie i cynicznie zapowiada, iż w  ciąga 4—& 
lat nie będzie przyjmował żadnych nowych człon­
ków żydów, czyli że w ten sposób krakowska: 
Bratnia Pomoc Medyków zostanie kompletniej 
„odżydzona”.

Tak postępuje się w odniesieniu do intslyaeji, 
która posiada charakter oficjalny, ttó.*a rass/O- 
rządza bardzo duży m majątkiem, która rozdaje- 
pożyczki i udziela mieszkań, a która jest praw ie1 
w całości utrzymywana przez fundusze uniwer­
syteckie, a więc fundusze, na które składa się! 
także i młodzież żydowska. P prof Godlewski! 
uważa, żc to jest w porządku. Naturalnie... Alei 
jak zapatruje się na to senat uniwersytecki?...

A wkońcu słowo o ukonstytuowaniu się nowe­
go zarządu, w skład którego wchodzi 10-ciu en­
deków i ludowców, 5-ciu zwoiennokó v sanacji 
i 2 Żydów, Wedle art. 5-go regulaminu zarządu 
B. P. M. każde posiedzenie zarządu wymago 
ąuorum 2/3 wszystkich członków zarządź. Na 
konstytuującem posiedzeniu tego ąuorum ńe by­
ło, a mimo to p. prof Godlewski orzekł, iż zarząd 
może się ukonstytuować. Jk o  istylu »wał się też 
tak, jak sobie endecy tego życzyli.. Jasną jest je­
dnakowoż rzeczą, iż jeśli ąuorum 2/3 konieczno 
jest do powzięcia uchwał .a 'wykłycn posiedze­
niach zarządu, to tembardziej vy naganę jest ono 
d-> ukonstytuowania się nowego zarządu. Wyni­
ka z tego ponad wszelką vąt>liwość, że obecny 
zarząd B. P. M. ukonstytuował się nielegalnie, 
tj. wbrew postanowieniom regulaminu, wobec 
czego winien zostać rozwiązany.

badania najważniejszego obiektu prehistoryczne­
go, jakim jest kopiec Krakusa. Kronika m istrza 
Wincentego z ppcz. X III wieku, r tó ra  pierwsza 
pc daje legendę o Kraku, nie wspomina jeszcze o  
tem jakoby kopiec był jego grooovcem. Pierwszą
0 tem wiadomość znajdujemy dopiero w XV w ie­
ku w słynnej kronice Długosza Czy tak jest 
istotnie, czy kopiec jiest rzeczy.viście mogiłą, 
czyli też z innej jakiejś przyczyny został wznie­
siony — o  teni pouczą podjęte świeżo prace P ra ­
ce około kopca Kraknsa potr vaią około 2 la­
ta, a koszt ich jest obliczony na ok 18.900 złoiyeh

Następnie docent prehistorji U. J. dr. Józef Żu­
rowski wygłosił obszerny bogato ilustrowany 
przezroczami referat, poświęcony omówieniu ca­
łokształtu zagadnienia. Wysokość <opca -wynosi 
od podstawy 16 m., średnica dolna mierzy ok. 60 
m średnicy, górna platforma 8 m., zaś całkowi­
ta pojemność bryły liczy 19100 m. sześć. Rozmia­
ry  takie są wyjątkowo spotykane nawet v  Szwe­
cji, klasycznym kraju tego rodzaju mogił; kop­
ce tej wielkości są zazwyczaj mogiłami królów  
lub wielkich wodzów.

Rewelacyjnem było stwierdzenie przzz mówcę 
fal tu, iż kopiec nasz w raz z kopcimi -w Mogile
1 Krakuszowicach nie są wyjątkąmi na naszej 
ziemi, lecz przeciwnie między Krakowem a San­
domierzem jest ich bardzo znaczna ilość, ’ecz w  
ro: miarach znacznie skromniejszych. W dalszym 
C’’ągu przedstawił dr. Żurowski szereg dotych­
czasowych hipotez co do przeznaczenia kopca..

Na zakończenie p. inż. ^ranc. Jakubik, który 
objął po zgonie śp. inż. Semkowicza kierownictwo 
techniczne robót, przedstawił zilustrował wy­
kresami metody przekopy w mia kopca, brane do­
tąd pod uwagę w naradach wstępnych. Metod 
tych jest ogółem 5, a to  rozebranie całości, wyko­
py rowów uzbrojonych od góry lo iołu, wykop 
tunelu poziomego, wykop szybu pionowego, w re­
szcie lej biegnący poziome ni ścianami od góry 
do dołu Tm ostatni sposób został unany  za naj­
właściwszy przy badaniu wnętrza kopcyi Kraku­
sa. Jakie będą wyniki tych badań, okaże niedola- 
ku przyszłość.

Przed rozu rdzeniem zagadki 
kopca Krakusa



Nie to jest w ażne, cośmy stw orzyli, ale to, 
co mamy jeszcze stworzyć!

K ru k o w s k a  w ycieczka p a lestyńska  u  Usyszkirea
Znakomite przemówienie przewodniczącego Keren Kajemet
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W  osta tn ich  la !ach dzięki pożyczce uzj tk a ­
n e j od  Tow. Ubezp. „Feniks ’ uzyska! K eren 
K ajem et w  pięknej dzielnicy Jerozolim y, R e- 
cbaw ji, w łasny  budynek , kióry już oddano do 
użytku. W krótce zostaną też wykończone na le ­
żące do tego sam ego kom pleksu budynki K eren 
H ajesod i Egzekutyw y S jonistycznej. W yciecz - 
kowcy z K rakow a zwiedzili now y budynek Ke 
ren  Kajem et, gdzie dem onstrow ano im  m. in. 
m etody i organizację pracy Żyd. F u n d u szu  N a­
rodow ego i  pokazano im  oryginalne Złote 
Księgi oraz h isto ryczny  pokój H erzia, tak u - 
rządzony i ustaw iony  jak za życia W odza.

P o  zw iedzeniu gm achu M. Usyszkin, p rze ­
wodniczący K eren K ajem et, podejm ow ał w y­
cieczkowe ów. W  odpowiedzi na m owę tow. 
d ra Feldblum a, k tóry  pow itał U syszldna jako 
praw dziw ego spadkobiercę ideowej spuścizny 
H erzia, U syszkin ośw iadczył m. in.:

P rzedstaw iciel w asz nie chciał przem aw iać 
w  języku niem ieckim , w języku H itlera, N ale­
ży jednak być konsekw eninym . Gdyby Żydzi 
chcieli przem aw iać tylko językiem  narodu, któ 
ry  ich nie prześladow ał, m usieliby  oniem ieć. 
N awet u najlepszych narodów , u F rancuzów  i 
u  A nglików  b y ły  okresy prześladow ań. Tylko 
dw a języki nie są językam i naszych prześlado­
wców:

język chiński i hebrajsk i.

P ierw szy dlatego, bo w C hinach n igdy  Żydów  
m e bvło, a drugi, bo jest naszym  językiem  n a ­
rodowym . N ależy więc nauczyć się i używać 
jeżyka hebrajskiego, k tóry  n igdy  nie był języ­
kiem  naszych wrogów.

Słusznie zauważy! tow. F cldb lum , że sjon i- 
śri Małopolski zaoh. p rzystąp ili do sjon izm u 
n ie  w skutek prześladow ań, lecz ze względów 
ideowych. Jest to sam o przez się zrozum ia­
łem, jeżeli przyw ódcą i w ychow aw cą waszej 
organizacji iest dr. Thnn. k tó rem u  przy  tej o- 
kaziji przesyłam  serdeczne pozdrow ienia. P ra ­
w dą jest. że zarodkiem  naszego ru ch u  są uczu­
cia narodow e i tęsknota za w łasną ojczyzną. — 
Ale napraw dę w strząsnąć nam i po trafią  nie 
przyjaciele, lecz prześladow ania naszych w ro­
gów, Do P a lestyny  w ędrow ali w praw dzie  p o ­
jedynczy idealiści ale wielki ruch  pow stał dzię 
ki prześladow aniom . W rogow ie Izraela p rzy ­
sparzają nam  codziennie now ych sił do bu d o ­
w y kraju . Tyczy się to nie w szystkich nas, ale 
bardzo w ielu. Jest to może sm utne i m e hardzo 
przystoi narodow i, ale jest to faktem :

w rogow ie budzą nas.
M iejm y nadzieję, że i przyjaciele potrafią nas 
obudzić.

Zwiedzacie nasz k ra j 5 w zw iązku z tem  
m am  do W as pew ną prośbę: poświęćcie jedną 
godzinę na dobę tem u cośm y już stworzyli i 23 
godzin tem u czegośmy jeszcze nie stw orzyli. 
D um ni jesteśm y z naszego dzieła jeżeli weź­
m iem y pod uwagę liczne napotykane trudności; 
iyąd  turecki, m ałą  liczbę ludzi, Arabów , w o j­
nę śyuatow ą, rząd  angielski, zaniedbany kraj. 
D latego szczycim y się naszem  dziełem , ale jest 
to tylko dum a i nic w ięcej.

W ażnem  jest to, co m am y jeszcze 
stw orzyć.

Jeżeli się przekonacie, ile ziemi m an ty  jeszcze 
do odzyskania, ile osiedli do założenia, zrozu­
miecie, jak ogrom na czeka nas p iaca.

Idziem y do P alestyny  nie .po to. b y  stworzyć 
200— 300 osiedli. Te osiedla nie m ają  dla na- 
żadnego znaczenia, jeżeli ich liczba nie pow ięk­

szy się do tysięcy. Jeżeli zaw sze pozostaniem y 
w m niejszości, nie zdziałaliśm y jwc. To co te­
raz posiadam y, to tylko w ęgielne kam ienie pod 
gm ach, k tó ry  pow inien też o trzym ać w łasn y  
dach. F u n d am en t bez m urów  i bez dach u  n ie  
m a dla nas żadnego znaczenia. Czasu m am y  
bardzo malo. Jesteśm y dziś pod tym  w zgledem  
w gorszem położeniu niż przed w ojną. P rzed  
w ojną pracow aliśm y pow oli, ale Arabow ie spa 
li. Obecnie Arabowie już m e śpią, p racu ją  też. 
b u d u ją  ładne dom y i m ają pardesy . P rzed  w oj 
n ą  A rab jeździł n i osiołku, dziś on także m a sa 
inochód. Całkiem Inne tem po zapanow ało w  
kraju . G dybyśm y przed w ojną nabyw ali rocz­
nie po 20—30 000 dunam ów  ziemi. bylnbv to 
czemś nadzw yczajnem . Dziś zbiera się rm płacz 
gdy nabyw am y tylko takie obszary. Jeżeli te ­
raz zbierzecie ba Keren K ajem et tp <nmn kw o­
tę w  złotych, eo przed dwoma laty, ma to ten 
sam  efekt co połówa kw oty sprzed dw óch lat, 
gdvż ziem ia podrożała dw ukrotnie.

Dobrze się złożyło, że m y Żydzi m am y tylko 
pięć dni uroczystych św iąt w  roku, a przeszło 
300 dni roboczych.

D nie pracy codziennej i jej w ynik i 
są teraz kw estją  ż y d a  i śm ierci dla 

całego narodu .

P raca mu«i szybko postępow ać naprzód. W  
tem tempie nie może ona iść dalej. Jeżelj n a ­
byw am y rocznie 30.000 dunam ów , k ra j nie n a ­
leży do nas. Polska, z której pochodzicie, jest 
najlepszym  dowodem , ye ten kto siedzi na w ła­
snej ziem i, m usi zostać panem  k ra ju , nawet 
w brew  woli potężnych zaborców.

Jakąż odpowiedź da ję  sobie, w idząc pow olne 
postępy naszej pracy? Sam ym  rozum em  nie  
m ożna tu dać odpowiedzi. Na to  trzeba mieć 
intuicje i w ew nętrzną wiarę. Pierw si założycie 
le j kierow nicy naszego ru ch u  mieli tę w iarę. 
Miał ją też H erzk k tó ry  przystąp ił do ruchu  z 
wielka fan tazją  i in tu icją. Ale obce m u by ły  3 
m om enty:

1j Nie znał On narodu żydowskiego i m yśla ł 
że jeżeli się doń zwróci z jasną argum entacją, 
to porw ie go za sobą. Ludzie, k tórzy  znali n a ­
ród żydowski, w iedzieli, że to się nie uda i że za 
Nim pójdą ty lko  jednostki.

2) Nic znał On P alos'vnv  i m yśla ł że jest p u ­
stym  krajem . Nie wiedział, że ży ją  tu  setki ty ­
sięcy A rabów  i żo n ie  będzie tak łntwena w p ro ­
wadzić now ych ludzi do kraju. Nie przeczuw ał 
On, że z tego w ynikną trudności i spory.

3) Nie znał On rządu  tureckiego i w ierzył, że 
T urcy, potrzebujący zawsze pieniędzy, bez wię 
kszycb trudności oddadzą Mu k ra j w zam ian 
za pożyczkę.

Poniew aż nie znał tych  trzech  m om enłów  
w ierzył w  szybkie urzeczyw istnienie sjonizm u. 
Po k ilk u  latach poznał znaczenie trzech powyż 
szych czynników i w tedy  popełnił swój h isto ­
ryczny b łąd : poszedł do Ugandy. K ryzys orga­
nizacji. k tóry był skutkiem  tego błędu, złam ał 
Jego serce j w pędził Go przedw cześnie do gro­
bu. On um arł, ale m yśl Jego pozostała i rozw i­
nęła się, w brew  głosom „rozsądnych".

Przed rokiem W ysoki K om isarz Palestyny  
Sir A rth u r W auchope zwiedził pokój Herzia, 
k tó ry  w idzieliście przed chw ilą, i spytał się* 
jakie znaczenie m a w iszący tam  h e łm  korkow y 
Na to odpow iedziałem : Blisko 40 la t tem u stał 
na w ielkim  placu w Jerozolim ie potężny n a ­
miot, a w  tvm  nam iocie m ieszkał W ilhelm  II, 
wówczas jeden z m ocarzy świata. W  ty m  h e ł­
m ie zjawi! się przed n im  b iedny  Żyd, Herzl. i

p rosił go o poparcie dla sjonizm u, a W ilhelm  
odpowiedział tw ardo: nie. Dziś, po upływ ie nie 
spelna czterdziestu lat, wielki m ocarz siedzi pra 
wie zapom niany w H olandji, a m yśl H erzia po 
tężm eje i staje się spraw ą m iędzynarodow ą, 
P an  zaś W ysoki K om isarzu, zostałeś w ysłany  
przez najpotężniejszy naród świata, by urzeczy 
w istnić m yśl Herzia.

Nie można przewidzieć d r»g ani form , w któ­
rych  się m yśl Herzia urzeczyw istni, ale jeżeli 
się w ierzy w nią, to  m usi się ona spełnić. N ikt 
nie oczekiwał deklaracji B alfoura, nikt nie przy 
puszczał, że m im o tak ciężkich w arunków  w pro 
w adzim y tego roku 40.000 Żydów  do k raju . 
W ola narodu jest w ty m  wypadku najw yższą 
instancją, i od niej ty lko  zależeć będzie, czy 
zdoła ni v urzeczyw istn ić nasze zam ierzenia.

Po n * obi się powieści H erzia „A ltneu- 
land", n a d e m  do Niego Ust, w którym  o- 
św iadczyłem  Mu, że nie zgadzam  się z końco- 
wem zdaniem  Jego powieści („W enn Ih r  w olłt 
ist es kem M iirchen”). G dybym  ja napisał >ę po 
wieść, zakończyłbym  ją  słow am i: To nie jest 
bajką, naw et jeżeli nie będziecie chcieli.

99% niem ieckich Żydów, n ie  chciało Pale-* 
styny. Teraz już chcą. Proszę W’as więc, m oi 
b racia  z Małopolski:

wierzcie, chciejcie, przybądźcie 
do nasi

(W edług  stenogram u dr. Z. Silberpfcnnśga.).

informator palestyński
I. K.: Obydwa zawody' są dziś w Palestynie 

bardzo popłatne. Wogóle wszystkie zawody łą­
czone z ruchem budowlanym, który jest w Pale­
stynie bardzo silny, są dobrze płatne.

SJONISTA Z RZESZOWA: Niestety te możli­
wości istnieją tylko teoretycznie, w praktyce na­
potyka się na znaczie trudności z powodu znane­
go stanowiska rządu palestyńskiego. W każdym 
razie radzimy pozostawać w kontakcie z Biurem 
Palestyńskiem ł

SZLOMIT: Niestety niema narazić odpowied­
nich instylucyj szkolnych, któreby mogły przygo­
tować siły potrzebne -dla Palestyny. Zawód pielę­
gniarki nie jest wogóle rękojmią bytu w Palesty­
nie, albowiem liczba pielęgniarek w Palestynie 
jest bardzo duża. Jeśli chodzi o ogrodnictwo, to  
rijlep ie j zapoznać się z tym działem drogą pra­
ktycznej pracy. O tego rodzaju spraw y winna sdę 
starać organizacja, której Pani jest członkinią, 

ABONENT R.: Szkoły takiej niema. Możnaby 
natomiast wstąpić na technikę w Hajfie a po roku 
złożyć egzamin końcowy ze szkoły średniej. Rok 
szkolny rozpoczyna się w październiku. Koszty 
pobytu w Palestynie zależne są od wymagań da­
nej osoby. Przeciętnie wypada na jedną osobę 
8—10 funtów miesięcznie Są oczywiście studenci, 
żyjący w Palestynie za cztery funty miesięcznie.

R. F .  KRAKÓW: Każdy zawód jest dobry, je*U 
się go doLrze zna. Do dobrych cawodów kobie­
cych należy dziś krawieczyzna i modniarstwo Ję- 
śli się posiada 1000 funtów, to trudności i rzy u* 
zyskaniu pozwolenia na przyjazd do Palcaty iy są 
niewielkie. Przy mniejszy u kapitale, zez igólal© 
ala kobiety, trudności »ą bardzo di4«

NI V II
W y s ta rc z y  zupełnie  lekko n o - [ 

Mseó rące. Praca dom owa 

nls pozostawi w tenczas n a  rę­

kach żadnych śladów, i skóra 

stanie się wkrótce delikatną 

ł odporną. Z ł. e.4 0 - 2 . 6 0
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B. Singer

Sprawy litewskie w Wilnie
I. Czy przed porozumieniem?

\  v ;1 zloii im ienin M arszalek P iłsudsk i w y ję ­
ci..;! d» swojej Korsyki, do  W ilna. W  ciągu ca - 
ligo  swego pobytu  n ie przyjm ow ał żadnych  o- 
sób urzędowych, prócz w ojew ody i p rzedstaw i 
cieli korpusu oficerskiego. T u  spędził czas w  
gronie rodziny, a gdy delegacje różnych  organi 
za ry j zgłosiły się, by  osobiście złożyć m u  hołd , 
ad iu tan t ośw iadczył, iż M arszałek Pfiłs|udski 
jest bardzo zajęty i nie m oże nikogo przyjąć. 
Jest rzeczą zrozum iałą, iż  skoro „uciekł” od u -  
r©czystości im ien inow ych  w  W arszaw ie, to  
n ie  poto, aby  ..odcierpieć” hołd w  Wilnzie. W  
lalach  dojrzalstzych w zm aga się tę skno ta  za 
m iastem  póazum em . C iągnąć może szczególnie 
'do W ilna, bo zm iany  w  m ieście z ok resu  m ło­
dzieńczego M arszałka P iłsudskiego aż po dzień 
'dzisiejszy są nieznaczne. M iasto n ie  rozbudow a 
lo  się należycie. Cisza p an u je  niety lko w  bocz­
n y ch  ulicach, ale i na  p ryncypalnych . C icho i 
spokojnie jest n a  p lacu  przed pałacem  reprezeu 
tacy jnyłn ; gdzie m ieszka M arszałek P iłsudski, 
t  gdzie w m urow ana została tablica, poświęco­
n a  Napoleonowi.

W  tej atm osferze m ożna nlietylko w spom inać 
la ta  dziecinne, dum ać i rozpam iętyw ać, ale ła ­
tw ie j skupić się przed powzięciem  ostatecznych 
'decyzyj, ła tw ie j zdała od zgiełku ogarnąć pe­
w ne zagadnienia.

Toteż politycy m iejscow i przy  puszcza]]'ą, że 
tu  w łaśn ie  M arszalek P iłsudsk i opracow uje 
p la n  działań tem bardzie], że w  chw ili obecnej 
są  znaki na niebie i n a  ziemi, że m a ją  zapaść ja 
kieś decyzje w  spraw ie polityki zagranicznej. 
Oczywiście, n ik t nie w ie dokładnie o co chodzi 
Nigdy M arszałek P iłsudsk i n ie  zw ierza się ze 
sw oich zam iarów , n igdy  nie szepnie słowa o 
p lanach  polityki zagranicznej, a tem bardziej o 
sw oich zam ierzeniach  w  spraw ie najbliższo] 
m u  — K orsyki polskiej. Lecz k rą ż ą  pogłoski 
najrozm aitsze.
' Możność porozum ienia polsko -  liłew sldogo 
'dojrzewa coraz bardziej. O d pam iętnej dysku­
sji w  Radizie Ligi N arodów  m iędzy M arszał­
kiem  P iłsudsk im  a ówczesnym  prem jerem  j m i 
'n is trem  sp raw  zagran icznych  L itw y, W  aid e- 
m aeasem , upłynęło  dużo czasu. W aldem aras 
je s t w  niełasce i  dum a n a  w ygnaniu . Ale słowa 
m arszałka P iłsudskiego w  w yw iadzie udzielo­
n y m  przed w yjazdem  do G enew y są jeszcze w  
'dalszym  ciągu aktualne.' T ru d n o  dostać się z 
Polski na  Litw ę. T ru d n o  skom unikow ać się li­
stow nie, choć w arunk i polityczne zm ieniły  się 
rad y k a ln ie  i są  dane w  k ierunku  porozum ienia 
polsko-] itewskiego.
’ G dy w  okresie W aidem arasa , Łatwa, b ron iąc  
Swoich praw  do  W ilna, i m ów iąc o rzekom ych 
p lan ach  Polski wobec niej, m ogła jednocześnie 
liczyć n a  pomoc gw arantów , dziiś sy tuacja  
zm ieniła  się nieco. Nie znaczy to, że Sowiety, 
a m oże i N iem cy są w tej chw ili przeciw nika­
m i litewskiego p ań stw a  niepodlegli go, a le  że 
Stosunki polsko-sow ieckie i po lsko-niem ie­
ckie uległy  zm ianie. Dużo sym paty j poświęco­
n y ch  L itw ie  przelano w  tej chw ili częściowo 
n a  Polskę N iepogorszyły się w praw dzie  stosum 
k i litew sko-sow ieckie, ale u legły pogorszeniu 
stosunki litew sko-niem ieckie.

Spraw a K łajpedy w yw ołu je coraz pow ażniej 
sze tarcia . A bsolutna większość niem iecka w  
Kłajpedzie n ie  chce się poddać rozkazom  L it­
wy, u legając oczywiście w pływ om  zzew nątrz. 
R ząd litew ski m usi wobec tego naciskać, a re­
sztować przywódców, zam ykać pismu Ud. Ten 
stan  rzeczy doprow adza do dalszego pogorsze­
n ia  daw niej dobrych stosunków' litew sko-n ie­
m ieckich, do zm niejszenia w yw ozu z L itw y  do 
Niemiec, dc zam knięcia m ałego ru ch u  granicz , 
nego itp.

W  tym  czasie m ów iono o różnych k o m bina­
c j i .  w  celu ochrony in teresów  litew skich. —

K onferow ano na tem at ściślejszego zespolenia 
litew sko-łotew skiego. Ale w  spraw ach gospo­
darczy! h  istnieją pow ażne różnice m iędzy obu 
państw am i, a zresztą, naw et b lok trzech 
państw  bałtyckich złożony z niespełna 10 m il­
ionów  obyw ateli o niejednolitej orjentacji w o­
bec Niemiec n ie  m ógłby się nadać  d la  obrony 
in teresów . L itw y.

N a L itw ie  Kowieńskiej pan u je  obaw a, że w  
pew nej chw ili m ogą się pow tórzyć w ypadki 
roku 1923-go. W  ow ym  to czasie szaulisi, ko­
rzysta jąc  z poparcia francuskiego, zdobyli K łaj 
pedę. Dziś może dojść do  m iejscowego puczu 
i nie jest w iadom e, czy L itw ini by liby  mogli 
przeciw staw ić się temu, tem bardziej, że łatw o 
byłoby oddziałom  szturm ow ym  (S. A.) przedo­
stać się z P iu s  W schodnich do K łajpedy bez 
konieczności użycia R eichsw ehry

Toteż opow iadają sobie, o różnych  delegac­
jach  litew skich, u d a jących  się do W iln a  z pró­
b ą  zasięgnięcia języka. Są to  oczywiście rozmo 
w y pryw atne. Jedno  z p ism  litew skich podało 
sensacy jną  pogłoskę o w yjeździe znanego dzia­
łacza w  dziedzinie spółdzielczości h r . Zubowa, 
rzekomo spokrew nionego z Marsz. P iłsudsk im  
P odają  i różne w iadom ości o konferencjach, 
choć zlitw in izow any Zuhow  sam  kategorycz­
nie ty m  pogłoskom  zaprzecza.

„F ran k fu rte r Z edung” podała z K ow na w ia ­
domość o m ających nastąpić urzędow ych roko 
w aniach, uzupełniając notatkę szczegółem, iż 
M arszałek P iłsudski m ia ł oświadczyć, że czas 
skończyć z pryw atnem i rozm ow am i i p rzy s tą ­
pić do rozm ów  bezpośrednich m iędzy rządem  
polskim  a litew skim .

Koła niem ieckie są oczywiście zaniepokojo­
ne tą  w iadom ością, jakkolwiek d la k u rażu  do­
dają, że L itw in i um yśln ie  puszczają te w ieści, 
by  w  ten  sposób nastraszyć Niemców. Ale n a ­
leży przypuszczać, że w  notatkach tych  jest coś 
więcej, n iż chęć n astraszen ia  Niemców.

Ku porozumieniu z Lifcwą?
O sprawie tej, o której rozpoczynamy dziś cykł 

artykułów naszego sprawozdawcy sejmowego, B 
Singera — pisze wczorajszy „Głos Narodu":

Porozumienie z Litwą nie tylko leży na linji 
bezpośrednich interesów politycznych Polski, 
ale odpowiada także temu głębokiemu senty­
mentowi, jaki żywi opinja polska dla tego 
kraju. Dlatego wiadomość „Frankfurter Zei- 
tung11 o oficjalnych rokowaniach polsko-litew­
skich przyjmie z pewnością z calem uznaniem, 
aczkolwiek niewątpliwie wolałby dowiadywać 
się o zamierzeniach rządu z innych źródeł in­
formacyjnych. Zastrzeżenie to jednak nie po­
mniejsza jej życzliwego zainteresowania dla 
zapowiedzianej akcji dyplomatycznej, która, 
spodziewać idę należy, tym razem da wyniki 
pozytwne.

M arszałek Piłsudski —  
przyszłym prezydentem R. P.?

Profesor Uniw. Warsz. dr. Zygmunt Cybichow 
ski bawił ostatnio w Berlinie, gdzie wygłosił od­
czyt w czasie kongresu prawa niemieckiego. (Aka­
demie fiir Deutsches Reeht). Po odczycie tym 
współpracownik „Vi5lkischer Beobachter11 odbył 
z prof. Cybichowskim wywiad. M. in. zapyty,vał go 
jakie jest stanowisko p. marsz. Piłsudskiego wobec 
nowego projektu Konstytucji, uchwalonego w Sej 
mie. Prof. Cybichowski odparł;

Jest zapew ne dużo p raw d y  W wiadomo­
ściach o tein, że L itw in i chętniej m ogą prow a­
dzić rokow ania teraz, niż k ilkanaście  la t  te ­
m u, gdy in teligencja litew ska była  jeszcze W  

stan ie  p łynnym , gdy nad w szyslkiem  górow ała 
obaw a, że tak czy owak uda się spolonizować 
Litw ę. Dzięki energicznem u przeciw staw ien iu  
się narodow ej dem okracji kan tonalny  p o m ysł 
Hym ańya o utw orzeniu dwóch kantonów , W i­
leńskiego i Kowieńskiego, me doszedł do skut­
ku. L itw a w  ciasnych ram kach  K ow ieńszczy- 
zny u trw aliła  się, litw in izu jąc częściowo m ie j­
scowych Polaków , m odląc się gorąco o odzy­
skanie W ilna, choć gdyby istotnie W ilno  w pa­
dło wówczas w ręce litew skie, proces po lon iza- 
cji L itw y  szedłby bardzo szybko.

Oczywiście, naw et i w  W iln ie  w iedzą m ało  
o rozm owach. Nikt nie w tajem nicza m iejsco­
w ych  L itw inów  w  szczegóły jak ichś rokow ań. 
T u  jednak  k rążą najrozm aitsze w ersje i pogło 
ski, tu  pow tarzano uporczywie w iadom ość ot 
rzekom ej akcji porozum iew aw czej p rzy  w spół 
udziale posła sowieckiego w  K ow nie T u  też o- 
pow iadają sobie, że droga do porozum ienia je s t 
coraz bliższa, że zostanie ułożona fo rm uła „be- 
sarabska” w spraw ie W ilna, i że już  w  n a j­
bliższych m iesiącach należy saę spodziewać n*  
w iązania stosunków  dyplom tycznych m iędzy  
Polską a L itw ą.

Są to w szystko pogloskii. Ale jedno  s tw ier­
dzić m ożna, że spraw a litew ska obchodzi n a j­
w ięcej "nietylko politycznie ale i  uczuciow o 
'M arszałka P iłsudskiego, że losy tej sp raw y  
spoczyw ają w jego ręku, że nieraz w  podróżach 
swoich do W ilna  m ia ł n a  m yśli spraw y litew ­
skie, i że czas pracow ał, raczej na  korzyść P o l­
ski, n iż na  korzyść nieustępliw ego stanow iska  
L iiw y. Zdawało się, że po zachw ian iu  się T ra -  
k tatu  W ersalskiego akcje litew skie pójdą w  gó» 
rę. Rzecz jednak w ygląda inaczej. Porozum ie­
nie polsko-niem ieckie i  polsko-sowieckie o raz  
konflikt lilcw sko-niem iecki zm usza L itw ę d o  
pójścia na drogę porozum ienia z Polską, i po ­
głoski rodzące się w  W ilnie m ają  w  w ielu  w y ­
padkach cechy praw dopodobności.

Sp raw a ruszy ła  szybko z m iejsca, lody zosta­
ły  przełam ane; jak lira  n a  W ilji, unoszona i n£ 
szczona te raz  słońcem  i  w artk im  nurk-m  rzeki.

— Nie mogę powiedzieć nic definitywnego w 
tej sprawie, dlatego, że konstytucja jest jeszcze 
projektem. Mogę wypowiedzieć jedynie osobiste 
mniemanie, że byłoby dobrze, aby marsz. Piłsud­
ski sam po uchwaleniu konstytucji został Prezy­
dentem, gdyż jest on od r. 1918 \>odz.m („F uhrer')  
państwa. Wobec tego, że nowa konstytucja uzna­
je prawną zasadę wodza, gdyż cały zarząd państwa 
zostaje skoncentrowany w osobie Prezydenta, 
więc byłoby według mej opinji barda) pożądane, 
aby marsz. Piłsudski wybór Prezydenta przyjął. 
Czy to uczyni, o tern nie wiem, nie posiadamy t b  
dnych oświadczeń marsz. Piłsudskiego w  tej spra­
wie11.

Heał!
Streszczenie wspomnianego wyżej odczytu prof. 

Cybichowskiego — o prawie państwowem w nauce 
i życiu — wedle ,,VtMk Beobacher11 i „Frankf. 
Ztg.11 brzmi następująco:

— Po przeglądzie naukowego zajmowania 
się prawem państwowem, przeszedł prof. Oy- 
bichowski do ustroju polskiego prawa państwo 
wego, którego twórcą jest on sam. Z jego war 
szawskiej szkoły prawa państwowego, która 
wpłynęła rozstrzygająco na rozwój prawa pań- 
stwowego polskiego, wyszło dotychczas prze­
szło 10.000 prawników. Szczególnie podkreślił 
mówca, że także (auch) dla ukształtowania się 
polskiego prawa państwowego zasady że do­
bro powszechne idzie przed dobrem własnem, 
a naród stoi nad jednostką, były rozstrzyga­
jące. Szczególne uznanie złożył rozwojowi nie

Nołycami przez prasę
—■ s o~o 1
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młeckiej nauki prawa państwowego..,
Nowe przedłożenie konstytucyjne opiera się 

o konstytucję polską z r. 1791. której szcze­
gół nem znamieniem jest przetkanie w jedną 
całość prawa, obyczajowości i polityki, bo i 
nowe to  przedłożenie pragnie dać przepisy nie- 
tyBoo prawne, alo także obyezajowo-moralne i 
pcdityczae zasady.

Mówca dat następnie przegląd polskiego pra 
wa państwowego, w ciągu ostatnich 17-tu lat 

jego rozwoju, który w gruncie rzeczy jest zwy­
cięską walką idei wodza (des Ftihrergcdan- 

kero), wyobrażonej w marszałku Piłsudskim, 
przeciw ukształto waniom parlament ary ztnu de­
mokratycznego.

Nowa konstytucja polska, oparta na ustawie 
konstytucyjnej z 26-go stycznia r. b., jest w

całości zbudowana na zasadzie przewództwa
(Fiihrerprinzip).

Prof. Cybichowski zakończył swe wywody o- 
krzykiem (mit einem Gruss, Voelk, Beob., mit 
eincm Heil, Frankf. Ztg.) na cześć Adolfa Hit­
lera i Marszałka Piłsudskiego, którzy prowa­
dzą swe państwa silną ręką ku lepszej przy­
szłości.

Komis. Spraw Rzeszy dr. Frank serdecznie 
podziękował polskiemu uczonemu w dziedzinie 
prawa państwowego i zaznaczył, że ochoczo 
i serdecznie współpracować gotowi jesteśmy z 
wszystkiemi narodami, które, jak my, wypi­
sały na swych sztandarach dumę, cześć i wol­
ność. oraz prosił uczonego polskiego, by prze­
kazał prawnikom polskim pozdrowienia praw­
ników niemieckich.

D zaostrzenie akcji bojkotowej
Kruków, 23 m arca

O negdaj odbyło się w Krakowie w sali Sto w, 
„Solidarność* wobec zaproszonych gości, zebra 
n ic obyw atelskie, na którem  poseł D r H enryk  
R osm arin  i re<J. M arek T urków  z W arszaw y, 
referow ali n. t. sy tuacji żydostwa na terenie m ię- 
dzynar. Red. Turków7 w dobrze oponow anym  
referacie w skazał na nikle w ynik i akcji między 
narodow ego kom itetu pomocy uchodźcom  n ie ­
m ieckim , wyłonionego, jak w iadom o przez L i­
gę Narodów . Nie w olno nam  jednak nie doce­
n iać  wielkiego znaczenia działalności tego ko­
m itetu, który s tan o w i. jedyną trybunę m iędzy­
narodow ą, z k tórej żydzi mogą w skazyw ać na skra 
szliw e prześladow ania sw ych braci w N iem ­
czech i apelować do sum ienia św iata. Samo 
istnienie tego kom itetu pom aga n am  bardzo 
wiele, albow iem  w skazuje ono, że przecież n a ­
rody nie so lidaryzują się z polityką antyżydow  
ską H itlera  i p ragną przyjść z pom ocą jego 
ofiarom .

O statnie zm iany w  stosunkach  polsko-nie­
m ieckich nie w płynęły ham ująco  na działal­
ność naszej akcji bojkotu antyhitlerow skiego- 
Fed Trunków odnosi się sceptycznie do npwego 
„zbliżenia” Niemiec do Polski, uw ażając, że 
deklaracje pacyfistyczne rządu hUlerowskiego 
wobec całego św iata w ogólności, wobec Polski 
zaś w szczególności, m a ją  na celu jedynie od ­
wrócenie uw agi św iata od zbrojeń i przygoto­
w anie się Niemiec do now ej wojny. Z tego zda 
je solde spraw ę nietylko społeczeństwo żydow ­
skie w Polsce, ale i większa część opinji pol­
skiej.

N sstęny m ówca, poseł D r H enryk  R osm arin
>0 - 0-

Berlin. (ŻAT). Wszyscy członkowi? stronnictwa 
narodowych socjalistów w okręgu Nory nbergi 
wezwam zostali przez okręgowe kiero vnictwo 
pitrtji do podpisania zobowiązań ścisłego prze­
strzegania bojkotu Żydów i przedsiębiorstw ży­
dowskich. Odnośna deklaracja ma nasiępujące 
brzmienie:

„Niniejszein daję słowo honoru, że począwszy 
ód dnia dzisiejszego nigdy nie będę utrzymywał 
żadnych stosunków z Żydem lub po no M ikićm Ży 
da ani osobiście ani za czyjemkolwiek pośrednic­
twem Nigdy nie przekroczę progu przedsiębior­
stwa żydowskiego i wyproszę każdego Żyd i, któ 
ry przekroczy próg mojego przedsiębi jr s t  va łub 
mojego domu Nigdy nie będę się radził ni le­
li erze ani adwokata żydowskiego i isiłował bę­
dę skłonić członków mojej, rodziny, notch krew­
nych i znajomych do zaniechania wszelkich sto­
sunków z którymkolwiek Żyden Zdaję sobie 
sprawę, że gdybyni nie dotrzy nał swego zobo­
wiązania lub gdybym usiłował je ibejść. będę na­
tychmiast wykluczony z  partji (oddziałów sztur­
mowych,, samorządu lub innych hał, w których, 
podpisujący jest członkiem) i bęlę publicznie, w 
słowie i piśmie, piętnowany jako tbdotrzym ują-
cy słowa honoru i szubrawiec”.< *

„Wiesbndener Beobachter' donosi, że „oburzo­
ny tłum” demonstrował przed kilku sklepami ży­
dów skiemi w Wiesbaden, któro . były do tego 
stopnia nietaktowne, iż pragnęły ,vy<iysiiać cbrze-

w św ietnem  i silnem  przem ów ieniu w skazał na 
straszliw e położenie narodu  żydowskiego w 
chw ili obecnej. Gdyby h itle ryzm  ograniczył się 
do Niemiec, to byłoby to w praw dzie nieszczę­
ście dla całego żydostw a niemieckiego, ale nie 
nadw erężyłoby sil reszty żydostw a św iatow e­
go. Tym czasem  w idzim y, że h itleryzm  jest ep i- 
dem ją, rozszerzającą się z k a tasiro fa lną  szyb­
kością po całej kuli ziemskiej. T eorja  rasizm u 
dokonała straszliw ych spustoszeń w um ysłach  
i sercach ludzkich. Żyda, białego, jak każdy in ­
ny Europejczyk, uważa się za człowieka m niej 
w artościow ego od A ryjczyka. Mowea w skazu­
je, jak zaraźliw ym  okazał się przykład  antyse­
m ityzm u h itlerow skiedo  szczególnie dla pew ­
nej części ludności u nas, k tóra  w M alopolsce i 
W schodniej stw orzyła w arunk i tak nieznośne 
dla życia żydowskiego, że Żyd nie może we wsi 
przebyw ać dosłow nie jednej godziny bez bez­
pieczeństwa policyjnego.

Sytuacja jest tom tragiczniejsza, że Żydzi nie 
m a ją  dokąd uciekać. A ntysem ityzm  szerzy się 
po całym  świecie. W idać go nawei w  takich 
krajach , dla których antysem ityzm  był d olycb 
czas pojęciem  w ystępku. Należy uw ażać popro- 
stu za szczęście, że na długo przed h itleryzm em  
rozpoczęliśm y wielkie dzieło odbudow y P a le ­
styny.

W  dyskusji zabrał ęłos p. D r Szym on F eld - 
b lum , który dom agał się opracow ania konstruk ; 
lyw nego p lanu  w ajki z hitleryzm em , a w szcze j 
gólności pomocy uchodźcom  z Niemiec. Z ebra­
nie zagaił i zam knął p. prezydent Dr. F isch lo - 
witz.

3ak prowadzi sią w Niemczech
antyżydowska agitacja bojletowa

ścijańskie Święta Wielkanocne dla swych ce­
lów zarobkowych”. Tłum żądał, aby z okien wy­
stawowych firmy Heinrich Weis usunię.o niektó­
re świąteczne towary. To samo się powtórzyło 
przed firmą Speyer, „Beckhardt, Kaufna.nn & 
Comp.' i domem handlowym „Ehipe”. Wszędzie 
stało się oczywiście zadość żądaniom oburzonego 
tłumu”. „Wiesbadener Beobachter” zaznacza przy 
tej sposobności: „Aczkolwiek nie moż? ny uspra­
wiedliwiać regulowaniu tego rodzaju spraw  na 
własną rękę, to jednak przyznać należy, że takie 
di monslracje przeciwko prowokującym Żydom 
są całkiem zrozumiałe. Radzilibyśmy kupcom ży­
dowskim, aby wreszcie zrozumieli, że da w ie cza­
sy i dawne sposoby się skończyły i że Żydzi 
winni przynajmniej do nowych v lruoków się do­
stosować”..

Do ofert żydowskich należy 
załączać... rany z wojny 
światowej

Berlin. (ŻAT). Okręgowe kierownictwo Ar- 
beilsgemeinschaft Deutseher Fabrikanten ier Be- 
kleidungsindustrie w Ascaaff? ibarg  uchwaliło 
ni? przyjmować ofert od nie- aryjskich przemy­
słowców lub zastępców Wyjąt?k stanowić będą 
oleiły doiyehczasowych dostawców żydowskich, 
klórny na potUUwie dokumentów dowiodą, i?  W

Wymowne cyfry
Jerozolima. (ŻAT). Z ogłoszonych w tych 

dniach danych statystycznych główn;j kwatery 
policji palestyńskiej w arto zaczerpnąć następują­
ce cyfry. Liczba pojazdów motorowych w Pale­
stynie wzrosła z 400 w 1922 do 6.120 w 1933. W 
1921 było w Palestynie 450 km dróg bitych, obe­
cnie zaś 1.015 km. Statystyka nieszczęśliwych wy 
padków samochodowych wykazała w 1923 r. 40 
zebitych i .355 rannych, zaś w  1933 — 79 zabitych 
i 930 rannych. Z różnych opłat policyjnych W 
dziale komunikacji, policja miała w okresie 1922 
—1933 ogółem wpłypów na sumę 1.745.009 f szt. 
Koszta budowy szos wynosiły 956 000 f. szt,. za i 
ich konserwacja — 809.2G0 f. szt. Departament bu 
dowy dróg rządu opracowuje obecnie program 
budowy dróg na najbliższe trzechlecie

Wykopaliska archeologiczne 
w Palestynie

Jerozolima. (ŻAT). W wyniku arebeologlcz* 
nych robót wykopaliskowych, pro ,vadzoiycb w 
miejscowości Izbeita na południe od Beer- Sc-ba, 
natrafiono na ślady miasta, które miało istnieć 
w epoce bizantyńskiej i na poc/ąiku ery arab­
skiej (VI i VII stulecie). Miał to być ośrodek 
handlowy między Gazą a Morzj-n Czerwonem. 
Wykopaliska w Izbeita mają doniosłe historycz­
ne znaczenie, gdyż dotychczas v Palesty lie na­
trafiono tylko na nieliczne ślady kultury bizan­
tyjskiej.

Prof. Nelson Glueek z wyższej uczelni judai­
stycznej w Cincinati udaje się wkrótce lo Trans- 
jordanji, gdzie z polecenia amerykańskiego In- 
siytutu Badań Orjentalnych kontynuovać będz:e 
roboty wykopaliskowe, zapoczątkowane przeZ 
niego w roku ab. na terenach history :zuego Moa- 
bu i Edomu.
Vandeivelde stawia za wzór 
robotników palestyńskich

Bruksela. (ŻAT). Przewodniczący Międzynaro­
dówki Socjalistycznej Emil Vandervelde igłosił 
w prasie belgijskiej apel do robotników w spra­
wie akcji pomocy dzieciom robotniczy n w A ustrji' 
Vr nderyclde stawia za wzór robotników żydow­
skich w Palestynie, którzy w ciągu kilku dni po 
wypadkach wiedeńskich zebrali 2.030- funtów na 
rzecz robotników ausirjackich i wzywa robotni­
ków belgijskich, aby naśladowali przykład VO* 
botników palestyńskich.

 o§o—
Fes edzen e Rady Partyjnej
w Krakowie

Jak  już pokrótce donieśliśmy, obradowała W 
Krakowie w niedzielę dnia 18 b. m. przy bardzo 
licznym udziale członków Rada Partyjna Organi­
zacji Sjonistycznej zach. Małopolski i Śląska.

Po referacie sprawozdawczym prezesa Egzeku­
tywy tow. mgr. Salpetra wywiązała się bardzo ży; 
w a dyskusja, w7 której brali udział wszyscy prawi* 
członkowie Rady Partyjnej. Dyskusja tyczyła się 
aktualnych zagadnień ruchu sjonistycznego naszej 
dzielnicy oraz Światowej Organizacji Sjonistyc*- 
nej w związku z posiedzeniem A. C. w Jerozolimie 
i ostatniemi zarządzeniami Egzekutywy londyń­
skiej. Dłuższa dyskusja toczyła się około zaga­
dnień chalueowych, jakoteż spraw znajdujących 
się na porządku dziennym A. C. Szczegółowy refe­
rat informacyjny w sprawie ostatniej wygłosił 
członek A. C. Dr Ignacy Schwarzbart. Po dysku­
sji przyjęto cały szereg rezolucyj. między innenal 
ostre rezolucje w sprawie ostatnich organizacyj­
nych posunięć Egzekutywy w Londynie. Sprawa 
Kongresu Żydowskiego, która została przekaza­
na przez Konferencję Krajową Radzie Partyjnej 
do załatwienia, została odroczona do następnego 
posiedzenia Rady Partyjnej ze względu na to, że 
sprawa ta znajduje się na porządku dziennym p©> 
siedzenia A. C.

okres iL- v. ojuy świat owej zostali oni conaji&ftińj 
jeden raz fauni nn łroneiif,
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

W dn. 14 i 15 bin. odbyło się w  ministerstwie 
rolnictwa i reform rolnych pod przewodnictwem 
p. v. m inistra W. Karwackiego prfcy udziale 
przedstawicieli rządu zebranie Rady Gospodarki 
Drzewnej. 

iW spraw ie
organizacji eksportu nd rynek francuski 

stwierdzono, że spraw a należytej organizacji eks­
portu na ten rynek wysuwa się obećnie ze wzglę­
du na specjalne warunki sprzedaży, istniejące na 
tym rynku, na czoło prac, prowadzonych przez 
kompetentne czynniki w sprawie reformy organi­
zacji wywozu drewna polskiego. Rada uważa, że 
eksport drewna do Francji winien być poddany 
odpowiedniej kontroli w ten sposób, aby isu lięta 
była szkodliwa konkurencja między eksporterami 
polskimi i aby usunięte zostały z uczestnict va w 
eksporcie firmy, obniżające markę lub eeię dre­
wna polskiego we Francji,

Zważywszy, że 
wznowienie obrotów drewna z Niemcami 

wytworzyć może zasadniczo nową sytuację na od­
cinku polskiego eksportu drewna, mogącą obok 
niewątpliwych stron dodatnich przedstawiać ró­
wnież poważne niebezpieczeństwo dla dorobku o- 
slatnich la t — oraz, że warunki sprzedaży na 
rynku niemieckim uległy w wyniku wypadków o- 
statnich lat daleko idącym przemianom — Rada 
stwierdza, że zagadnienie racjonalnego ukształto­
wania się eksportu polskiego do Niemiec ,vymn- 
ga ze strony kompetentnych czynników szczegól­
nej czujności. Dlatego Rada prosi swego przewo­
dniczącego o niezwłoczne zainicjowanie prac ko­
ni i syj głównej w celu opracowania badań i wnio­
sków, zmierzających do zorganizowania eksportu 
w sposób, zapewniający maksimum •<oczyści dla 
polskiego życia gospodarczego 

W obliczu mających się niebawem rozpocząć 
rokowań o
zawarcie traktatu handlowego między Polską i 

Anglją,
Rada apeluje do wszystkich czynników prywatne­
go i państwowego przemysłu drzewnego,' aby w 
zrozumieniu wielkiej doniosłości rynku brytyj­
skiego dla eksportu m aterjałów drzewnych z Poi- 
ski, podjęły potrzebne kroki i dołożyły wszelkich 
starań w celu umożliwienia przemysłowi brytyj­
skiemu odpowiedniego udziału w całości przywo­
zu do Polski pił oraz maszyn i narzędzi do obro- 
bóbki drewna, niewyrabianych w kraju 

Dalej stwierdzono, że należycie zorganizowany 
uszlachetniający obrót drewnem, 

tj. przeróbkka surowca zagranicznego i wywóz 
sortymentów eksportowych jest zjawiskiem zasa­
dniczo korzystnem. W obecny n okresie jednak 
traktować należy tę sprawę z daleko idącą ostro­
żnością. W dobie niezrównoważonej sytuacji w

zakresie podaży i popytu na rynku wewnęt rznym 
zachodzić może obawa, że znaczly odsetek przy­
wożonego surowca, nienadającego się do wywo­
zu i pozostającego w kraju, ciążyć bęlzie la  ryn­
ku i obniżać ceny, zwłaszcza jeżeli idzie o ośrod­
ki, posiadające duże ilości własnego iurawca.

W sprawie wykorzystania 
ustawy o rejestrowym zastawie drzew tym 

ula finansowania obrotu drzewnego, uchwalona! 
poddać analizie prawnej i techniczno- handlowej 
przez zrzeszone organizacje kompleks przepisów? 
o rejestrowym zastawie drzewnym w odniesienia 
dc różnych form kredytu zastawowego i opraco­
wać wzorowe umowy o rejestrow y zastawrwcy. 
kredyt drzewny.

W spraw ie
pi ogramu prac przygotowawczych dla standary­

zacji drewna.
Bada przyjęła do wiadomości, że oo-acowanieTi 1 
przeprowadzeniem standaryzacji naterjałów  ta r­
tych z drewna drzew iglastych produkcji pryw at­
nej zajmie się niezwłocznie Ko nitct Eksportowy 
Materjałów Tartych z Drzew Iglastych. Komitet 
winien opracować i przeprowadzić najpilniejsze 
prace standaryzacyjne w ścisłem porozumieniu 55 
Lasami Państwowemi w terminie lo dnia 1. XI. 
lDo4 r.

Następnie Rada postanowiła zwrócić się do mi­
nisterstwa skarbu
o zwolnienie od państwowego podatku przemy­

słowego składów przeladnnkowyeh drewna,
należących do gospodarstw  leśnych, a położonych’ 
poza obrębem własnych lub dzierżawionych grun­
tów, na których nie jest dokonywana sprzedaż 
wytworów gospodarstwa leśnego, lecz które nie­
zbędne są tylko dla składowania i przeładowy­
wania tych wytworów.

W sprawie
obciążeń na bud iwę i utrzymanie dróg publicznych
świadczeniami w naturze, Rada znajduje, że p izy  
uchwalaniu na mocy obowiązijących przepisów 
świadczeń drogowych w naturze, obowiązkowych 
dla gospodarstw leśnych, nie są brane pod uwagę 
specjalne warunki, w jakich się go ipod irstw a  te 
znajdują, polegające na znacznie mniejszej ilości 
środków przewozowych i mniejszej liczbie sta­
łych sił roboczych w stosunku do powierzchni za­
gospodarowanej gruntów, niż w innych gospodar­
stwach i zakładach pracy. Wobec tego Rada 
stwierdza, że ewentualna nowelizacja ustawy z  
1920 r  o budowie i utrzymaniu dróg publicznych 
winna iść w kierunku równoległego i równomier­
nego przyjęcia za podstawę wymiaru trzech w a­
rników : 1) podatków bezpośrednich (gru iłowe­
go, budynkowego i cen świadectw* prze nysło- 
wycli), 2) posiadanego sprzężaju, 3) posiadanych 
stałych sił roboczych.

-ojo-

L oterja  państwowa przeciw 
fabrykom  czekolady

Generalna dyrekcja Loterji Państwowych wy­
stąpiła przeciwko licznym fabrykom czekolady w 
W arszawie z tytułu urządzania losowań premij 
dla nabywców. Loterja uznała, iż praktykowany 
szeroko system dodawania do czekolady kupo­
nów, uprawniających w następstwie do uzyska­
nia premji, stanowi naruszenie monopolu łoteryj- 
r-ego.

W prowadzanie premij nosi charakter gry lote­
ryjnej i wymaga specjalnego zezwolenia dyrekcji 
loterji. Sprawy fabryk czekoladovych skierowa­
no co wydziału karno- skarbowego Są lu Okrę­
gowego w W arszawie, gdzie wkrótce odbedz;c 
się serja procesów na tern tle.

Newe zarządzenia dewizowe 
w Czechosłowacji

W dniu 1S bm. ogłoszona została n ova  lisia to­
warów, przy których imporcie lo Gzrchoslowi- 
cj: nie jest wymagane przedłożeiie poz yoienia 
dewizowego Zarządzeniem iem ibjęto niektóre

artykuły spożywcze, m. in. -yż, łubin, tłuszcze, a 
mianowicie smalec wioprzo vy j gęsi, anyi.uły 
spożywcze, mianowicie ryby solone, konserwy o- 
wocowe, z pośród minerałów szmergiel i wapno, 
wyroby bawełniane specjalnie wyliczone, przędzę 
jutową i konopną, stożki kapeluszowe, wy-oby z 
papieru, skóry garbowane i niektóre wyroby skó­
rzane, ru ry  żelazne i łączniki, wyroby z żelaza 
ki wanego, folja ołowiane i z cyny, wyroby z mie-i 
dzi, szereg artykułów chemicznych, farby i inne 
Zarządzenia te obowiązują od dn. ‘9 bm.

Przed fuzją dwóch wielkich 
haakdw wiedeńskich

Donoszą z Wiednia, że dolychcza ;o vy prezes 
Nieder-óslerrcichische Eskomptegesellschaft Kras 
sny, jakoteż wiceprezes tej instyiucji Kux złożyli 
swe stanowiska we wszytskicii radach narządza­
jących tow arzystw  związanych ze wspomnianym 
bankiem. Fuzja Niedćróste^reichisehe Eskompte- 
gosellschaft z Wiedeńskim Bankiem Związko­
wym nastąpić ma lada dzień. Auslrjacki Bank Na­
rodowy czyni starania, ażeby przyspieszyć połą­
czenie tych dwóch instytucyj. Na czele iowego 
banku stanie, jak przypuszczają sfery finansowe* 
obecny minister finansów Ir. Bucesch.

HA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

A ustrja  n a  drodze do państw a 
stanow ego

J a k  wyglądać będzie nowa konstytucja 
austrjacka?

Jak  już wczoraj w części nakładu donieśliśmy, 
pracuje obecnie gabinet Dollfussa bardzo energi­
cznie nad nową konstytucją, k tóra  ma być podo­
bno ogłoszona jeszcze przed Świętami Wielkanoc­
nemu Ten podarunek świąteczny Dollfussa dla Au- 
strji wyglądać ma następująco: Wedle nowej kon­
stytucji istnieć mc ją  cztery ciała ustawodawcze: 
Izba kultury, skupiająca w sobie sprawy religiji, 
sztuki, nauki, szkolnictwa, wolnych zawodów; 
Izba gospodarcza, reprezentująca gospodarcze in­
teresy państwa; Rada krajów, składająca się z 
naczelników i referentów finansowych krajów, a 
między nimi też z przedstawiciela autonomicznej 
stolicy państwa Wiednia; Rada państwa składa­
jąca się z przedstawicieli wszystkich warstw lud­
ności, powołanych przez prezydenta państwa 
związkowego na wniosek kanclerza.

Słowo republika nie znalazło łaski w oczach 
kanclerza Dollfussa. który dawną republikę au­
striacką nazywa „państwem związkowcu*, składa 
jąeem się z autonomicznego miasta Wiednia i 
krajów związkowych11. Republika więc austrjacka 
-oficjalnie przestanie istnieć z chwilą ogłoszenia 
nowej konstytucji. A ustrja naśladuje w tem Wę­
gry, które także dotychczas nie określiły swej 
formy rządów.

Wróćmy jednak do nowej konstytucji austrja- 
ckiej. Pierwszo dwa ciała tj. Izba kultury i Izba 
gospodarcza będą miały tylko głos doradczy, a 
ich kompetencja polegać będzie na wydawaniu 
opinji o przedłożonych im przez rząd projektac-h 
nowych ustaw. W łaściwą czynność ustawodaw­
czą wykonywać będzie instytucja nazywana 
„Bundestag", składająca się z reprezentantów 
wszystkich czterech ciał ustawodawczych. Będzie 
to  niejako komisja, obok której istnieć będzie ple­
num wszystkich tych czterech ciał ustawodaw­
czych, nazwane „Bundesversamnilung“. Plenum 
to zwoływane będzie bardzo rzadko, a mianowicie, 
kiedy rządowi zależeć będzie wobec zagranicy na 
poparciu bardzo ważnych aktów- państwowych 
autorytetem  parlamentu.

* Narazie wszystkie te ciała ustawodawcze po­
chodzie mają z nominacji, a prowizorjum to trwać 
będzie tak  długo, dopóki rząd nie opracuje pro­
jektu  przebudowy Austrji w państwo stanowe. — 
Dopiero wtedy będą mogły pojedyncze stany wy­
syłać swych reprezentantów do ciał ustawodaw­
czych.

Dollfuss zamierza tę prowizoryczną konstytucję 
Ogłosić drogą dekretu. Mógłby wprawdzie zwołać 
parlament, który- po wyeliminowaniu socjalistów 
Uchwali wszystko, czego się od niego zażąda, 
mimo to jednak niespodzianki nie są wykluczone, 
dlatego Dollfuss najprawdopodobniej ogłosi kon­
stytucję sapomocą dekretu.

Kifn jest pułkownik N orris?
Francuzi, Anglicy, Włosi ponoszą koszta propa­

gandy niemieckiej.
W dzienniku „Le Jour“ znajdujemy artykuł, 

rzucający dużo światła na pozakulisowe tło nie­
mieckiej propagandy zagranicznej. Artykuł ten 
zajmuje się osobą pułkownika Franciszka Norri- 
sa, obywatela angielskiego, którego „Daily Mail" 
nazwał niedawno „pułkownikiem Lawrencem fi­
nansów". Dla zwykłych śmiertelników jest pułko­
wnik Francis Norris finansistą, dysponującym po­
tężnym kapitałem, w rzeczywistości jednak od­
grywa tajemniczą rolę.

Jak  wiadomo, prezydent Banku Rzeszy dr. 
Scliacht oświadczył niedawno, że z powodu kiep­
skiego bilansu handlowego Niemcy- nie mogą płć- 
cić zagranicznych swych długów, a zagraniczni 
właściciele zdeponowanych w bankach niemiec­
kich papierów wartościowych nie mogą z wolnej 
ręki sprzedawać tych efektów, chyba ze stratą -10 
do 50 procent. Jeden tylko pułkownik Francis 
Norris ma uprzywilejowane stanowisko i dyspo­
nować może nabytenti przez siebie papierami war- 
tościowemi zdeponowanemu w bankach niemieo 
kieb. Interes jest zupełnie jasny: pułkownik na­
bywa za połowę wartości zdeponowane w bankach 
niemieckich papiery wartościowe obywateli za­
granicznych i otrzymuje za te w Niemczech 1/00 
procent wartości. Zyski jego są  olbrzymie, nic

£tr. 3

dziwota więc. że zagraniea jest przekonana, że 
wszystko to odbywa się za zgodą rządu Rzeszy 
niemieckiej.

Na tem jeszcze nie koniec, bo wedle wszelkie- 
1 go prawdopodobieństwa pułkownik Norris dzielić 

się musi swemi zyskami z niemieckiom minister­

stwem propagandy zagranicznej. W ten sposób 
Goebbels zwala koszta swej propagandy zagra­
nicznej na obywateli francuskich, angielskich i 
włoskich. Narzędziem jego jest pułkownik Fran­
cis Norris. były członek międzynarodowej komisji 
kontrolnej w Berlinie,
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Prawo do pracy dla robotnika żydowskiego
w  fabryce Zyda

W  fabryce Ajtingona w Łodzi został przyjęty 
niedawno do pracy robotnik Mordeckaj Hochstein. 
Chrześcijańscy robotnicy dokuczali Hoehsteinowi 
w dość drażliwy sposób chcąc się go pozbyć. Kie­
dy się okazało, że Hochstein nie opuści w arszta­
tu  pracy dobrowolnie, robotnicy chrześcijańscy

napadli go i ciężko poranili nożami. Hochsteina 
przewieziono do szpitala.. Stan jego zdrowia jest 
groźny. Jest to już drugi wypadek we fabryce Aj- 
tingona, gdzie robotnicy chrześcijańscy nie chcą 
dopuścić do pracy robotnika żydowskiego.

Jak Gorgonowa pożegnała się z Kropelką
W IBZIENIŁ W FORDONIE. — CO PORABIA GORGONOWA? ~  WZRUSZAJĄCE POŻEGNA­

NIE. _  MA L1SZOWA
Sekretarka adw. dra Axera, p. Czesława Wil- 

derówna, k tóra  — jak donieśliśmy onegdaj — 
przywiozła trzechletnią córeczkę Gorgonowej do 
Lwowa — podzieliła się w rozniovie z newnym 
dziennikarzem lwowskim swemi wrażeniami z pa 
bytu w Fordonie.

Więzienie w  Fordonie — oświadczyła p. Wilde- 
rów na — jest bardzo obszerne i czyste, :ele prze 
stronne, jasne, przewiewne. Wszędzie panuje tam 
idealny spokój i ład. Gdyby nie mundury straży 
i instruktorek, które się ciągle spotyka, lo można- 
by myśleć, że się jest nie w więzieniu, ale na 
jakiejś kolonji. W ięźniarki noszą bowiem swoje 
zwykle „cywilne*1 suknie, a nie chałaty więzien­
ne.

— A jak panią przyjęła Gorgonowa?
— Pierw sze spotkanie z nią miałam w kancc- 

larji więzienia w obecności naczelnika. Gorgono- 
w ubrana również w swoje suknie, w g ląd a  obe 
Cnie znakomicie i jest w pro d piękna. Ponieważ 
w ciągu tych kilku miesięcy zdołała odzyskać ró­
wnowagę i tylko rzadko popa dr* , denerwowa­
nie, czuję się naogół dobrze Na początku praco­
w ała \y oddziele kilimkarskim, ale ponieważ pra­
ca ta była dla niej za ciężka, zostiła  przeniesio­
na do oddziału haftów i koronek. W tej pracy oka 
żuje wielkie uzdolnienie ku z.ido yolenju instruk­
torki i naczelnika wiezienia. Pokazy yała mi 
swoje wykończone mace. W istocie =ą to śliczne 
rzeczy.

— A co mówiła o przeniesieniu „Kropelki*1 do 
Lwowa?

— Była nardzo uradowana, że dziecko jedzie 
dr> Lwowa, choć równocześne żal jej się było 
z rieni rozstać, gdyż dziecko to nnilaio jej cięż­
kie życie w więzieniu. Gorgonowa cieszy się w 
Fordonie stosunkowo dużą swobodą, tak, że mo­
gła po kilka godzin dziennie spędzać ?. „Kropelką11 
na powietrzu. Dzięki temu dziecko ma zdrowy 
wygląd i zdrową cerę.

P. Wilderównn nadmienia, że wszyscy są w  
wjęzieniu zadowoleni z Gorgoiowej, a naczelnik 
w yraził się, że o ile w dalszym ciągu będzie się 
tak zachowywała jak dotąd, to nie vątpli wie uzy-

SjcnlsfyssKR zgromadzenie gerofssfassyjne 
w Iffarszzufle

przeciw noweli do praw a przemysłowego
Dnia 20 hm odbyło się w W arszawie zgroma­

dzenie protestacyjne, zwołane prz*z C, K. Org. 
Sjohist. w Polsce. Ostre prze nowie i  i a przeciw 
uchwalonej przez Sejm foweii i roli niektórych 
żydowskich „działaczy11 gospodarczych wygłosili 
b. posłowie Hariglas i Ho+feld oraz pp. Polakie­
wicz i dr Mangei. Zebranie zakończono uchwa­
leniem ostrej rezolucji protestacyjnej i wyraże­
niem uznania dla posłów Koła Żydowskiego.
Skandal na pogrzebie dra M . Silberfarba

Onegdaj odbył się w Warszawie pogrzeb kiero­
wnika „Ortu“ w Polsce i znanego działacza ży­
dowskiego dra M. Silberfarba. Podczas przemó­
wień na cmentarzu doszło do przykrych incyden­
tów a nawet bójki. Stało się to z powodu nietak­
tu i nietolerancji niektórych lewicowców. Z ra­
mienia Bundu przemawia! p. Jaszuński, który li­

na, napadło na por. Zygnu.ala Zawadowskiego, 
komendanta oddziałów P. W. ów i ą ’. ku Obrońców 
Podkarapcia. Jeden z napastników apy al po*\ 
Zawadowsk'ego, czy jest odznaczony krzyżem 
.,Virtuti M ilitari1* Gdy por. Zawado vski dał od­
powiedź twierdzącą, napastnicy zarzucili mu n o ­
rek na głowę i zmasakrowali go.

Wiadomość o napadzie wywołała w Borysła­
wiu ogólne wzburzenie, gdyż por. Zawadowski, 
biorąc wybitny udział w obronie Borysławia w 
listopadzie 1918 r. zyskał sobie ogólną sympatię 
miejscowego społeczeństwa. Jest >n odznaczony 
krzyżem „Virtuti M ilitari11. Krzyżem Walecznych 
i Krzyżem Niepodległości. Dochodzenie w loku. 

 .'o  V.tY;

Z Katowic

ska skrócenie kary Obecnie przebywa ona na po­
jedynczej celi w towarzystwie jednej tylko wię­
źniarki. skazanej za szpiegostwo na 15 lat wię­
zienia.

— A jak się odbyło pożegnanie Gorgonowej 
z „Kropelką11?

— Po zwiedzeniu więzienia, v czasie którego 
wszystkie więźniarki bardzo uprzejmie mnie wi­
tały. nastąpiło oożegnanie Gorgoao vej Kropel­
ką. Było ono rzeczywiście wzruszijąye. W czasie 
pakowania rzeczy dziecka, przy którem byłam 
obecna, Gorgonowa prosił i, ażeby „Kropelce'1 
przypominać zawsze, że miała matkę. Prosiła ró­
wnież. aby dziecko ochrzcić imieniem Ewy- Kry­
styny i nadać mu panieńskie naz viśko Gorgono­
wej- llicz O nadaniu córeczce iazv iska Zaren- 
by, Gorgonowa nie chciała słyszeć. „Nazywajcie 
ją Ewunią-;, prosiła ze łzami w oczach.

— Gzy wspominała coś o swojej sprawie?
— Tak Tuż przed moim odjazdem powiedziała 

miglże ,K‘st niewinna, że stała się jej krzywda, a 
jedynem jej marzeniem jest by kiedyś jeszcze nie­
winność jej mogła wyjść na jaw. Gdyby lo je­
dnak sic nie stało, — opwiada — to trudio, ma­
ja krzywda musi utonąć w morzu tyłu innych 
krzywd, jakie się dzieją ludziom na święcie.

— A czy widziała pani może Mąliszową w cza­
sie swojej wędrówki po więzieniu?

— Owszem. Byłam w kaneelarji, gdzie lekarz 
więzienny dyktował właśnie jakiej? maszynistce 
kartkę zdrowia dla Kropelki11. Tą maszynistką 
ty ła  właśnie Maliszowa. Wygląda ona doskona­
ło i jest już zupełnie spokojna. Nosi się jak zwy­
kle elegancko, a nawet — jak zauważyłam mia­
ła na nogach ażurowe pończoszki. Jak mi mówio 
no, zachowuje się wzorowo i jest kobietą silne­
go charakteru.

Po otrzymaniu wszystkich dokumentów i bju- 
rzona podarunkami dla ..Kropelki*1 — kończy o- 
powiadanie p W ildęrówna — ruszyłam w drogę 
powrotną do Lwowa. „Kropelka11 przez cały czas 
zachowywała się spokojnie, a w wagonie ogła­
do i a 7 ciekawością współ jadących. Raz lylko nad 
ranem gdy się przebudziła, zawołała płaczliwie: i 
„Mamo, mamo!11 — ale po chwili się uspokoiła i

ważał za stosowne przemawiać z odkrytą głową 
eo wywołało protest ze strony religjnych Żydów, 
znajdujących się na cmentarzu. Kiedy następny 
mówca p. Zerubawel stanął na zaimprowizowanej 
trybunie, by wygłosić przemówienie również 7. od 
krytą głową, dały się słyszeć głośne protesty. —
P. Zerubawiowi dano do zrozumienia, że obraża u- 
czucia religijne Żydów i że cmentarz żydowski 
nie jest terenem odpowiednim dla propagandy wo-i 
nomyślicieistwa, Zerubawel w odpowiedzi na pro­
test;- wydał nakaz do swoich towarzyszy, by 
wszyscy odkryli głowy i uważał za stosowne na 
cmentarzu rozprawiać się z religją i z religijnymi 
Żydami. Jego towarzysze nnpadii na religijnych 
„reakcjonistów" i wyrzucili ich z cmentarza' t*o 
tym incydencie p, Zerubawel wygłosił dalszy ciąg 
swego przemówienia.

Hapati Ukraińców ns offeera
Z Borysławia donoszą: 5 uzbrojołych bojow­

ców ukraińsikch pod komendą niejakiego Drago­

WALNE ZGROMADZENIE ORGANIZACJI 
SJONISTYCZNEJ. Przy licznym udziale człon­
ków odbyło się w ub. czwartek Wrine Zebranie 
członków organ, sjon v Katowicach W żebraniu 
wziął udział prezes Egzekutywy naszej dzielnicy 
tow. Mgr. Salpeler. Zagaił prezes organizacji tow. 
Dr. Rapapon, omawiając ob łioy stan organizacji 
i jej działalność polityczną w ubiegłym roku spra 
wozdawczyin. Szezególo ve sprawozdanie sekne- 
tarskie i kasowe złożył -ekretarz oga.iiraeji tow- 
Perutz. Tlość 250 legitymucyj sprzedaną w roku 
ubiegłym, udało się w -oku bieżącym podwoić. 
Organizacje młodzieży Ilanoar Hacijoni i Akiba 
rozwijają się pomyślnie i. grupują w sobie prze­
szło 300 zorganizowanych członków. Również 

praca przy funduszach palestyńskich dała nad­
zwyczajne wyniki, gdyż zebrano na Kfar Usy- 
szkin 12.000 zł, na ŻFN. 0.700 zł. l.a Keren Hajc- 
ssokI przeszło 12 000 zł Sekcja kulturalna zorga­
nizowała cały szereg referatów z adziałem mów­
ców lokalnych i zamiejscowych. S praw ozdan i
■ŻFN złożyła p. Bronetawa, zaś sprawozdanie
z hachszary Akiby p. Schiff. Również i te sp ra­
wozdania wykazały należyty rozwój tycia placó­
wek. Po sprawozdaniach rozwinęła się dyskul- 
s ja , . której wielką część zajęła spraw a młodzie­
ży. W rezultacie poleciło Walne Zeuranie prźY” 
szłemu Komitetowi Lokalnemu lstauiw ić komi­
sję, której zadaniem będzie opracowanie
planu współpracy dwóch istniejących W KatWp 
wicach, organizącyj młodzieży >gól sjon. — Alfil- 
by i Hanoaru Powinien też wyjść z Katowic, tnia 
sta o wielkiej tradycji sjonistycznej, które błę­
dzie w- listopadzie święciło 50-lede koufercnCiji 
katowickiej, głos konsolidacji tych dwóch brał- 
tnieh orgapizacyj nictylko na terenie katowickim, 
lecz na terenie całej Polski. W dyskusji zab ra ł 
też glos prezes tow, mgr. Salpeler, któiy imie­
niem Egzekutywy dziękował organizacji kato­
wickiej za uzyskane wyniki i życzył dalszej pt> 
myślnej pracy dla naszych ideałów. — Następniki 
udzielono na wniosek członka kom. rewizyjnej 
tow Kohanego ustępującemu Komitetowi ąbscvłlu- 
torjum i przystąpiono do wyboru no\yycb w ładz 
partyjnych. — Przewodnictwo Zebrania obejMitje 
tow. dr. Edmtlnd Tortom proponując ponowne w y  
branie tow. dra Rapaporta (prez.ise u organiza­
cji "Wyboru tego dokonano przez aklamację —• 

W dalszym ciągu wybrany Komitet r.okalny, 
którego w eszli-prócz dawnych członków pp. ffl- 
Kricgerowa, dr. E. Torlon, M. Seidlcr, \V. T or- 
ton i dr. Scbiler Oprócz tego wybrano Radę P ar­
tyjna w  składzie 1S osób. Ponieważ człoikowSe 
Kom. Lok. wchodzą automatycznie w skład R a­
dy Partyjnej, składa się rozszerzona Rada Pdr= 
tyjna z 82 osób 

OTWARCIE HACHSZARY „AKJBA“. P o Mcr* 
nych trudnościach udało się kibuc Akiby dopro­
wadzić do takiego stanu, że można było w ub so­
botę w obceności zaproszonych gości dokonać 
uroczystego otwarcia nowego lokalu przy nl. 
Wodnej 12. Obecnych powitała kierowniczka id- 
bucu Hela Feiner poczem p r n  i viali przesflsta- 
wic-iel sekret, naczel. ..Akiby11 Marcel Ile.-ht i 
tow. Hans Loow. Na zakończenie iroczystości po 
dejmował kibuc swoich gości herbatką, nastę­
pnie zaś zwiedzano pokoje mieszkalne, które 
przedstawiają się pod każdym wzglę iem wzoro­
wo Od społeczeństwa żyd. w Kato vicach zależy, 
aby ta piękna placówka, przy goto vnią.M robot­
ników ogólno- Sjon. do pracy w Palestynie, by-

Nasza walka z hitleryzmem trwa nadali
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la  w stanie dalej jak  a ojycBieła* »ię rozwijać.
Kibuc jest samowystarczalny i  po trafi przy udzie­
laniu pracy jego członkom zadanie swoje speł 
nić. " ^  P *

KRONIKA RZESZOWSKA
ZE STOW. SZKOŁY ŻYD Otaegdaj odbyło się 

doroczne Walne Zebranie stow. żyd. szkoły ludo­
wej i średniej, na którem ustępujący yydział zło­
ty* obszerne sprawozdanie ze swej działalności. 
Szkoła ludowa jak i gimnazjum rozwija się co­
raz lepiej pod każdym względem ku zadó voleniu 
rodziców i ucziiów. Utsęipujący wydział uzyskał 
votum zaufania i został, ■wybrany ponownie w 
r.isemienionym składzie W skład, wybranego wy 
działu weszli pp. Dr. Schmełkes — przewodniczą, 
cy, Dr H Kanarek i J. Alter —  zast., M. Schnee- 
wc-iss sekr., E. Birman skarbnik. A. Hofsta ite r  — 
przewód kom. finans. Dr Hoipfen —  D rz e  ,v. kom. 
org., Dr. H. Kanarek — orze v. ko u. pedagog., 
Kohanowa — przew. kom. imor ?z>,vej oraz 10 
członków. Do kuratorjum  szkoły iró-z  kurato­
rów fundacji im. A Tannenbuu na i dyrektora 
szkoły wszedł wybrany przez Walne żeb rim e Dr. 
YYang. Z okazji Purim  odbyło się piękne przed­
stawienie dla dzieci.

Z ORG. „MIZRACHI**: W sprawach organizacyj 
tiycł przebywał tu ostatnio przywódca org. „Mi- 
zrachi11 rabin J  L, Fisehman, który u. in prze­
mawiał na wietkiem zgromadzeniu ludovem w 
synagodze miejskiej nł. „Stanowisko ..Mizrachi1 
wobec sjonizmu, Palestyny i religji'*. Z okazji 
pobytu rab Fischmana odbył się ba lkiet pod 
przewodnictwem prezesa tut org ..Mizrachi*' 
Herza w obecności delegata centrali "ab. Ilalper- 
na z Krakowa, delegatów z Łańcuta i Tyczyna, 
tu t kahału, org sjońskiej, komisji Ż F. N. i róż­
nych organizacyj młodzieży.

EMIGRACJA PALESTYŃSKA. Onegdij wyje­
chała do kibucu szomrowego w Palestynie na 
Stały pobyt członkini tut. org. „Haszomer-Hacair11 
p. Beerówna, którą na dworcu żegnali liczni kre­
wni, znajomi i towarzysze.

TOBOŁKI PROCES KOMUNISTYCZNY Od 15. 
bai. toczy się tu wielki proces przeciwko 36 oskar- 
łcnym  o działalność komunisty oa-ią w Rzc zowie 
ł  okolicy, a to  Leopoldowi Dziedzicowi i towarzy­
szom. Wedle aktu oskarżenia ich dział iln >ść mia­
łu  polegać; na kolportażu odezw, tworzeniu komó- 
^ssfc&jftanych środkach agitacyjnych. Wszyscy o- 
Skarżetd w  wieku od 17—39 tat zaprzeczają, by 
brali udział w pracach organizacji ko nunistycz- 
M j, jedynie Abraham Ltiw (broni id.v Mgr. Her- 
•chtal) przed rozpraw ą główną dobrowolnie zgło- 
ł i ł  się U sędziego śledczego i przyznał się częścio­
wo do Zarzuconych mu czynów, co też uczynił 
leszcze w toku śledztwa Wojciech Mi cal. (broni 
adw. Mgr. Wachspress). Przesłuchani św ; idkowie

ciażają częściowo niektórych oskarżonych; wy- 
DOk m a zapaść w  sobotę 24 bm. Trybun iłowi prze- 
w d s k i .y  wiceprezes s. o. Dr. Byszcwski, votują 
•  O. Iwanicki i s. o. Górski, a jako sęlzia zapaso­
w y S. O Dr, Gamowski; oskarżają kiirow nik pro­
kuratury  Br. Łukawski i podprokurator Mgr J. 
Pettek, bronią adw. Dr. Roseablat- Gut z Przemy­
śla, Dr. Merz z Tam ow a, Dr. Fłschmau, Dr. Ko- 
h-ne  i Hfgr. Reich.

X  TEATRU. LITERATURY I  SZTUKI.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj dram at 
K H. Rostworowskiego „Jadasz z K in o th u “ Ju­
tro  prem jera „Zalotników niebieskich1*, najnow­
szej satuki M Jasnorzewakiej- Pawlikowskiej, 
autorki „Egipskiej pszenicy1*, k tóra to sztuka cie 
szyła się niezwykłem powodzeniem na,naszej sce- 
r ie  w  ub sezonie. Role główne w sztuce „Zalo­
tnicy niebiescy** odtworzą pp.: Jaroszewska, Hie- 
j w s l d ,  Ruszkowski. G alińska ,'Burnatowicz, Sta­
szewski, Solarski, Zastrzeżyński, Woźniak i in. 
Próby pod kierunkiem red, W Nowakowskiego 
dobiegają końca. Oprawa dekoracyjna H. Zwo­
lińskiego.

— „KIM JEST P. MAR JA  JASNORZEWSKA 
(PAWLIKOWSKA) ?•* — Pod j o  wyższym tytułem 
V  związku z  premierą .Niebieskich zalo‘ników‘*

teatrze im. J. Słowackiego, wygłosi odczyt p. 
Krystyna Grzybowska w Goli agi om Wykładów 
Naukowych (Rynek gł. 39. II. > )  w poiiedziałek 
26 bm. o  godz. 7 wiecz

— OSTATNIE WYSTĘPY A. LERNER I D. 
KAJDERMANA W TEATRZE ŻYD. Bocheńska 7 
Ju tro  o godz. 8*45 wiecz. po raz ostatni wesoła 
kcmedja muzyczna ze śpiewami i tańcami „Icykl 
ganew'* ciesząca się wielkiem oo.vodzam?m. W 
niedzielę dwa ostatnie pożegnalne przedstawienia 
o godz. 4'30 pop i 8'45 wiecz przebojowej korne 
dji muzycznej ..U izęr rebeniu". N i wszystkie 3 
przedstawienia ceny zniżone, od 49 g r  do 2 zł

Hyamson ostatecznie ustępu?*
„H aarec” donosi, że szef departam entu  em i­

gracyjnego rząd u  palestyńskiego, H yam sou 
ustępuje z tego stanow iska z dn iem  1. kw ietniu 
lir. M iejsce jego zajm ie dotychczasowy zastęp­
ca sekretarza rząd u  p. Mills.

Pcmoc rządowa dla felachów 
i beduinów

Jerozolim a (ŻA T) Z now ej pożyczki w  w y ­
sokości 21.000 funtów , którą W ysoki K om isarz 
w yasygnow ał na pomoc d la  poszkodowanych z 
powodu posuchy i n ieurodzaju , skorzystali je ­
dynie Arabowie. Pożyczka zużytkow ana została 
w sposób następujący: 16.500 funtów  inw esto- 
w anych  będzie przy  budow ie dróg, przyczem 
znajdą  zatrudn ien ie  w yłącznie felachow ie i be- 
duini. Pozatem  4.500 funtów  podzieli się w 
charakterze drobnych  pożyczek nuędzy felacha 
mi.

Odlewnia żelaza w Palestynie
Jerozolim a (ŻA T) W  E m ek Zebulun (na ob­

szarach  K eren-K ajom eth  nad Zatoką H aifską) 
rozpoczęto prace przygotow aw cze do założenia 
odlew ni i fabryki w yrobów  żelaznych, która 
stanow ić będzie w k n o ść  przybył 'go z .\ieir,'ec 
p. J. Kai-minera. W  przedsięuiorstw ie ty m  in ­
w estow any będzie ęcp ita ł 30,00o ’ti:;tów. b u ­
dow a fabry ld  po trw a rok czasu, przyczem  znaj 
dzre zatrudnienie 100 robotników. Jak  p rzypu­
szczają, jeszcze w ciągu roku uda się u ru ch o ­
m ić poszczególne działy 'ej fabryki.

Żydowskie zakupy ziemi 
na Cyprze

Tel-A w iw  (ŻA T) Grupę Żydów te t-aw iw  
skicli zakupiła na  Cyprze 10,500 dunam ów  zie­
m i. Ludność chłopska na Cyprze, która od .w ie­
lu  la t ży je w ciężkiej sy tuacji gospodarczej, 
spodziewa się, iź w w yniku żydow skich zak u ­
pów ziem i nastąp i pew ne ożywienie gospodar­
cze. Ż3rdowski stan  posiadania  n a  Cyprze się­
gać m a 25,000 dunam ów .

Rabin Antwerpii odznaczony 
przez króla belgijskiego

A ntw erp ja  (ŻA T) R abin  Antwerpja M. Ro- 
tenberg  odznaczony został przez nowego króla

Bilety ,\v przedsprzedaży A. Fischhab, Grodtka 46.
— V in . WIECZÓR SYMFONICZNY Ż. T. M. 

zapowiedziany aa  sobotę 24 bm. w sali „Bnej 
B rit“ nie odbędzie się z  powodu przeszkody e- 
cbnicznej.

TEATR IM. J  SŁOWACWEGO 
Piątek 7 30 wiecz.: „Judasz z Kariothu'*. 
Sobota 7‘30 wiecz.: „Zalotnicy niebiescy*.

TEATR ŻYDOWSKI BOCHEŃSKA 7. 
SoBota 8‘45 viecz.: „Icykl ganew". 

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 
ADRIA: „R isputin11. (Ostatnia carowa) , 
APOLLO: „Nowa płeć'1 (Eilssa Laudi, Dawid 

Manflers).
ATLVNTIC: „Wielka księżna Aleksandra*' (Ma 

rja Jerilrzu) i „Miłosny sen królewm-j" (Clau- 
dette Colbert i Frcderic Merk).

— DOM ŻOŁNIERZA. „Niewolnica Miłości1’ 
PROMIEŃ: „A tlantyda1 (Demon m iłość) Bry­

gida Heim.
SŁONKO: „Religijny film chrześcijański" 
SW1T: ,\V cieniu krzyża" (Chmdeltc Colbert i 

T nlsa Łan ii).
WANDA: „Spowiedź shańbionej1' (Marcelle

Chantal)
SZTUKA: ..Urwis z Hiszpanji“

U Y U  A JW , C E K A T Y , L IN O L fe U M  
.4. ftTSSBAŁM , DIETLA 4 5

NOTATKI

Uraz £K(Secki
P. „mir.“ zajmuje w  „Kurjerku" krakow ukta 

funkcję referenta do specjalnych po.uczeń... en­
deckich. Taka funkcja widocznie jeet ?. pewnych 
„wyższych11 względów w Pałacu Prasy podtebna- 
I otóż tenże p. „mir'1 czepia się kurczowo każdej 
okazji, by na swoim endeckim koniku wyjechać- 
Gdy takiej okazji jakoś przez dłuższy czas niema, 
p. „mir11 stwarza ją — za wszelką cenę.

We wczorajszym numerze „I.K.C." zarzuca 
nam p. mir, że telegram Ż.A T.-nej o sesji Board 
of Deputies. na której rozpatrywano sytuację Ży­
dów w różnych krajach, zatytułowaliśmy: 
,,W Niemczech, w Austrji, w Polsce** (a nie „I 
w Polsce** — jak pisze p. mir.). Ten nasz ty­
tuł pochodził stąd, że telegram wyszczególniał 
w skrócie sytuację w tych trzech krajach, p rzy ­
czem jeśli chodzi o Polskę, była tam mowa o tern, 
że „sprawozdanie (Boardu) wskazuje na dalsze 
pogorszenie się sytuacji gospodarczej.**

Tymczasem p. „mir11 widzi w tern z naszej stro­
ny „sugerowanie czytelnikom, jakoby traktow anie 
Żydów we wszystkich tych trzech państwach le ­
żało na jednej płaszczyźnie 1“ I konstrunje przeciw 
nam wyssany z palca zarzut, że usiłujemy ..przy 
lada sposobności i pod lada pozorem przynajmnie j 
tytułami swych artykułów i notatek stwarzać w ra­
żenie. jakoby w Polsce dokunywalo się „gnębie- 
nie“, czy „prześladowanie Żydów.**

Gdyby p. mir zastanowił się na chwilę przed 
napisaniem swej niemądrej notatki, byłby w tym 
właśnie ..inkryminowanym1* tytule wyczytał nie 
zrównanie, lecz raczej przeciwstawienie Niemiec, 
Austrji i — Polski. W ynikało to zresztą jasno z 
treści samego telegramu. Tam istotnie była mowa 
o „gnębieniu11 i ..prześladowaniu11, tu  zaś o — 
pogorszeniu się sytuacji gospodarczej “ To prze­
cież jasne jak słońce dla każdego, kto nie dotknię­
ty  jest urazem endeckim!

Ar.

belgijskiego orderem  „R ycerza korony b e lg ij­
sk ie j”. (Raban Rotenberg jest z pochodzenia 
K rakow ianinem , przez kilka la t byl rab inem  w 
W adow icach, przed Wyjazdem do Belgji).

Z SALI KONCERTOWEJ.

Aleksander Uninsky
Doskonały len pianista robił n i  ostatnim kon­

cercie wrażenie przemęczonego i niezupełnie te­
chnicznie opanowanego, w idorzie to były prze- 
dewszystkieh w W arjacjach Paga ńniowskich 
Brahmsa i w Fantazji f-moll Chopina, \  .których 
techniczne szczegóły tu i ówdzie nie stały na w y­
żynie, do której jesteśmy przy z vyeż ije ii  u Unin- 
skyogo Znać też było wielki w ysilik fizyczny 
przy wykcTaciu trudniejszych i silniajs/ycłi por- 
tyj, przedewszystkiem w Pet rusz Strawińskie­
go \V pięknym pastelowy u tonie mezta. oce. rno 
że nawet nieco za miękkim i jednostajnym utrzy­
mana była sonata g-dur Mozarta we wszystkich 
trzech częściach, podobnie jak i Kołysanka Cho­
pina. 7. wielkiem zacięciem i temper imentem za­
gra! artysta mało znane Ballady Brahmsa, mło­
docianą op, 10 i przepiękną op. 118 skąpaną w 
blasku późniejszych wzlotów Mistrza. Entuzja­
styczne oklaski licznie zebranej publiczności zmu­
siły koncertanta do kilku naddatków.

Dr. Apte.

Boikctulcie lewary z HifiEerii!
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ZE SPORTU

Ze Zjazdu l i  f u l u  PulsHIel Towarzystw
Turysfysiisycl

Warszawo. (ŻAT). W  tygh dnia eh odbył się pod 
przewodnictwom b. iuarsz. Osieckiego VII /.jazu 
Związku Polskich Towarzystw Turysty znyob. W 
zieżdzie braii udział srzodstawicuele Wszystkich 
towarzystw turystycznych i krajoznawczych w Poi 
sce. Z ramienia żydowskiego ruchu turysty czno- 
krajoznawczego. reprezentowanego w Zw. Pol. 
Tow. Turystycznych przez Żydowskie Towarzy­
stwo Krajoznawcze, braii udział pp. 8. Cydero- 
wiez, Ch. Człenow, M. Bursztyn, Al. Dubn.dvicz.

Zjazd jednogłośnie uchwalił zażądać od Mini­
sterstw a Komunikacji m. Lun.: a) przywrócenie
indywidualnych zniżek kolejowych dla członków 
towarzystw, zrzeszonych w-Z. P. T. T.; b) przy­
wrócenia więKszych ulg kolejowych dla przejaz­
dów wycieczek zbiorowych, organizowanych przez 
towarzystwa turystyczno-krajoznawcze: c) przy­
wrócenia t. zw. „pociągów popularnyc‘h‘. które 
były środkiem masowej turystyki w Polsce i u-

FINAŁ PUHARL ANGLJI ROZEGRAJĄ 
PORTSMOUTH 1 MANCHE3 TElł CITY.

Finaliści puliaru angielskiego .ostali już wyło­
nieni. W półfinale spotkali się d w ij faworyci 
Aston Yilla i Manchester City.

Mecz ten zakończył się sensacyjną klęską Aston 
.Vflli, przyczem końcowy wynik spotkania bynaj­
mniej nie jest „angielski'1 Jakkolwiek ,v ostat­
nim meczu Aston \ i i l a  wykaż tła pewien spadek 
formy, sądzono jednak, iż dc lżyna celo vo oszczę­
dza się na półfinał puhar.il. Ty nczase n w morzu 
z Manchester City Aston Villa zostali pokonana 
w stosunku 1:6, przyczem już lo przerwy v ynik 
brzmiał 4:0. Mecz rozegrano w  <beciości óU tys. 
widzów.

Znacznie więcej publiczności ;gromadził drugi 
półfinał Portsm outh—L^icester i*v. Faworytem
Lyła drużyna Portsmoutnu, Która -eż pokonała 
przeciwnika w  stosunku 4:1 (2:1). Tak viec na 
stad jonie w Wembley w dniu 28 kwietnia spotka­
ją się w finale o puhar Anglji Portsmouth i Man­
chester City. Drużyny te chociaż już valczyły w 
finale puharu ani razu nit: zdobyły zaszczytnej 
nagrody. Tym razem jedna z nich zdobędzie ją  
oapewno.

KOŻELUH ZWYCIĘŻA NUESSLHINA 
I MALEJE.

Mistrz św iata zawodowych tennisistów Niemiec 
Nuesslein został w Palm Beach pokonany przez 
znanego Czecha Karela Kożeluha po pięcioscto- 
wej zażartej walce 6:2, 2:0, 6:1, 4:0, 0:4. Po meczu 
Kożeluh zemdlał z wyczerpania.

WIEDEŃSKI WAPKER W 1CR1KOWIE.
Wisła i Cracovia, g rają  na Święta Wielkanocne 

,z drużyną wiedeńskich zawodowców „W A ker". 
W pierwszy dzięń grać będzie Wisła. zaś v dru­
gim dniu Cracovia. Obie drożyny przygotowują 
się pilnie do tego spotkania.

imiżiiwialy obywatelom zwiedzanie tanim kosztem 
różnych liiirjseowuś. i Polski.

Zjazd wystąpi! również przeciwko przeprowa­
dzonej przez Ministerstwo Komunikacji segrega­
cji towarzystw, należących do związku i wypowie­
dział się za przyznaniem wszystkim towarzystwem 
turystyczno-krajoznawczym tychsamyoh ulg przy 
p rze jaw ach  zboiorwych wycieczek.

Zjazd zaakceptował również plan wydania na­
kładem Związku „Przewodnika po Polsce-1, przy-' 
ozem uchwalono uwzględnić w ..Przewodniku" ży 
dońskie zabytki historyczne w miejscowościach, 
objęfych ..Przewodnikiem1'.

Wkońcu zjazd wybrał na prezesa Związku do­
tychczasowego przewodniczącego p. b. marsz. 0- 
sieckicgo, oraz dokonał wyboru zarządu, w skład 
którego weszlFz ramienia Żydowskiego Towarzy­
stwa Krajoznawczego p. radny Hindes, oraz p. 
S. Cyderowkz — jaka zastępca.

-oSo---------
WYCIECZKI NA MECZE Z DANJĄ I SZWECJĄ

Podpisana już została umowa pomiędzy Biurem 
Podróży Cooka a linją Gdynia—Ameryka o wy­
najem specjalnego slalku. który towarzyszyć bę­
dzie polskiej reprezentacji piłkarskiej na tournee 
po północy. Wzorem zagranicy aa mecze Polska— 
Dsnja i Polska—SzlAecja uda się specjalna wy­
cieczka sportowców, w czasie od 1!) -20 maja. Do­
kładny program wycieczki opraco rany zo-tanie 
w najbliższych dniach. Polscy rportowcy pojadą 
statkiem „W arszawa", kursujący n lormalnic i.a 
linji Gdynia— Londyn.

W  NIEDZIELĘ PIERWSZE 
LIGOWE.

ROZGRYWKI

W nadchodząca niedzielę rozpoczną się rozgry­
wki o mistrzostwo Ligi, a nianowicie w W ar­
szawie. W arszawianka grać będzie ze Strzelcem 
(Siedlce) i w Krakowie Garbarnia z Podgórzem.

SCHINDLER MISTRZEM ZJAZDOWYM 
PODHALA

N.a zakończenie sezonu narciarskiego odbyły się 
na Hali Kondratowej zawody o mistrzostwo Pod 
hala w kombinacji alpejskiej. W biegu zjazdowym 
pierwsze miejsce zajął Schindler (Wisir,) 1.17; 
2) Marusarz St. 1.20; 3) Zając (Sokół). Slalom 
zwyciężył St. Marusarz 1.14, przed Schindlerem
1.16 i Bielatowiczem. W kombinacji biegu zjazd c. 
wego i slalomu pierwsze miejsce uzyskał Schind 
ler 197 pkt. 2) Marusarz St. 196.25 pkt., 3) Zając 
171.6. Zawody ucierpiały w skutek nieprzychyl­
nych warunków atmosferycznych.

BAER — CAR NER A.
Powyższy mscz bokserski o tytuł mistrza świa­

ta wszechwag odbędzie się 11 czerwca br. w No­
wym Jorku

Mlftn Feucht^ahgćr Przedruk wzbroniony 8 )

RODZINA OPPENHEIM
Ażeby znaleźć dla niego w arsztat pracy, Gu­

staw założył w firmie Oppenheim dział sztuki 
stosowanej, i mianował doktora Frischlinga kie­
rownikiem tego działu. Z optymizmem pioniera 
marzył Gustaw początkowo o ten , żeby firma Op­
penheim zaczęła propagować, również i meble no- 
woczęsne. stalowe itp. Niebawem wszakże zocjen- 
tował się, napoły zawiedziony, mpoły rozba­
wiony, że „dział sztuki * musi złożyć broń pod ra- 
ciskiem wymagań małomieszczańsiciej klijenteli 
Próżno usiłow ał Klaus Friscnlin chyłkiem prze- 
rrycić w łasny wyrobiony smak artystyczny Gu­
staw  dostrzegał te wysiłki ze wzruszaniem. Bar­
dzo polubił teg j w ytrwałego młodzieńca, i 'cęsto 
korzystał z jego współpracy w charakterze oso­
bistego sekretarza.

Jak zwykle, i na tę środę aprosił Gustawa Fri- 
schlina W łaściwie zamierzał się zabrać do bio- 
grafji Lessinga. Ale czy nie byłoby to wyzwa­
niem zawistnego losu, gdyby w łaśnie dzisiaj 
wziął się do tej pracy?

Zrezygnował więc z pierwotnego planu, i za­

miast tego wziął się do ustalenia w porządku 
chronologicznym ważnycn dat z własnego życia. 
Dziś rano przyszło mu przecież na myśl, że naj­
trudniej wszak jest zorjentować się we własnej 
biografji.

Gustaw rozpzytywał się chętnie w życiorysach 
znakomitych ludzi z 18-go i 19-go stulecia. Nau­
czył się wyławiać fakty decydujące w życiu tych 
n.ężów Ale jakże trudno ustalić ve własnerrt 
życiu, co jest ważne i decydujące A przecież nie­
mało przeżył, losy własne msy innych ludzi, 
wojnę l reWolucję. Lecz :óż w nim dokonało pra­
wdziwych przemian? Z niesmakiem skonstato­
wał. że wiele spraw ześlizgnęło dę po nim Ten 
p: zegląd wewnętrzny nie sprawił mu przyjemno­
ści.

Raptem przerw ał rozmyśla na. Uśmiechnął się
— Weźmiemy kartę pocztową, kochany doktor­

ku — rzekł — i napiszemy Niech jttn poczeso, 
podyktuję panu

I zaczął dyktować:
„Drogi Fanie — zapamiętaj pa.a sobie ia esztę

Makkatbi rozpoczyna rozgrywki 
o  mistrzostwo

Olsza—Makkabi
W dniu jutrzejszym rozpoczyna Makkabi serję 

rozgrywek o mistrzostwo Id. A. Już aa pierwszy 
ogień idzie tnecz z mistrzem okręgu Olszą, które­
mu biafóniebiescy ulegli w zeszły n roku niezna­
cznie Obecnie spotkają się oba zespoły na po­
czątku sezonu. Dotychczasowe ich wyniki wska- 
zjiją, iż gracze wracają już do formy, toteż prze­
bieg jutrzejszego meczu zapowiada się wcale 
ir teresująco. Początek meczu jutro w sobotę o g. 
3‘15 pop. na boisku Makkabi.

IGRZYSKA SPORTOWE EMIGRACJI
W Radzie Organizacyjnej Polaków zagranicą O l­

iwio się posiedzenie sekcji sportowo-organizacyjn ij 
I-szyeli Igrzysk Sportowych Polaków z zagranicy, 
które wyznaczono na di) lipc.a do 5 sierpnia w W ar­
szawie.

Na posiedzeniu ustalono plag pracy nu cały okres 
wiosenny, /sławiono sprawy budżetowe i programo 
we, uzgodniono kwest je nagród i ubioru. W sprawie 
poszczególnych działów sportu; uchwalono, że lek­
ka atletyka, piłka nożna, gry i boks odbędą się aa 
Stadjonie Wojskowym, pływanie na pływalni przy uk 
Łazienkowskiej, a kolarstwo na szosie Warszawa-- 
Radom.

W zawodach wezmą udział Polacy ernig anci z  
12 państw, a m. in z Ka.nady, USA i Brazylji. Nie­
bawem spodziewano są odpowiedzi ze wszystkich 
ośrodków zagranicznych, które mają zdeklarować 
się do składu ilościowego ekspedycji oraz podać swe 
ostatnie wyniki, które pozwolą na dokładne i ostate­
czno opracowanie minimów! kwalifikujących zawód 
ników do udziału w Igrzyskach.

CZY POLSCY PIĘŚCIARZE POJADA DO BU­
DAPESZTU?

W dniu 18 hm. upłynął termin zgłoszeń do bo­
kserskich indywidualnych mistrzostw ouropy, 
które za kilka tygodni odbęią się v Budapeszcie!

Zgłoszenia nadeszły; od Anglji (poraź pieiwszyj1 
Niemiec, Włoch, Francji; Austrji.

Polski Związek Bokserski nie zgłosił dotąd na­
szych zawodników wobec pogłosek, że turniej W. 
Budapeszcie organizuje prywatny przedsiębiorca. 
PZB. przesłał do Budapesztu list, w którym zapy­
tuje związek węgierski, czy wiadomości o pry­
watnym organizatorze turnieju >dpo winda ją  pra­
wdzie

Ponieważ Węgrzy dotychczas aie adoisali, przć* 
to najprawdopodobniej Polska w mistrzostwaćH 
Europy udziału nie weźmie.

— WALNE ZGROMADZENIE Z. K. S. .% & • 
KOAH" W KRAKOWIE w sobotę 24 bm. o gpdz.
6 wiecz. ul. Halicka 4 W .ara.ru kompletu następ­
ne Walne Zgromadzenie w pół godziny później 
bez względu na ilość obecnych.

JUBILEUSZ WIEDEŃSKIEGO „HAKOAHU44
W iedeń (ŻAT) W iedeński „H akoah", jeden 

z na jsław niejszych  żydowkich klubów  spor­
towych n a  święcie, obchodził w  tycłi dn iac łi 
jub ileusz 25-lecia swego istnienia.

życia: dana nam praca, :ecz aie sądzone jej ukoń- 
czenie‘‘.

Szczerze Panu oddany
Gustaw O p .K M a a e lra '- .

Piękne zdanie — idezwał sic Klaus Fri- 
Łcldin.

— Praw da? — odparł Gustaw — To z Talmudu
— Do kogo zaadresować? — spytał Frischli.n.
Gustaw uśmiechnął się filuternie, po łobuzer­

sku.
Proszę napisać — rzekł — Dr. Gustaw Op­

penheim, Berlin —  Dalilem, ulica klawa Regera 8.

Robota tego przedpołudnia czegoś »zła n ie sp ^  
ro, i Gustaw był rad, iż znalazła się u p raw ie  Oli­
wiona przyczyna do przerwania pracy. Przyczy­
na ta ucieleśniła sic w po-traci uardzó miłej, to 
jest w osobie jego przyjaciółki Wybili Rauib

Sybila przyjechała swem dozklekotanem .au­
łem Gustaw wybiegł na spotkanie irzed br mię. 
Nie zw • aeąjaę uwagi .aa obecność służącego 
Srhluelera, Sybila uniasla się .a palcach i chłod- 
nemi w argim i ucałowała Gustawa w ezeło Nl« 
tok łatwo było tego dokonać] gdyż "pod pachą 
cfzwigala wielki pakunek — podarek urodzinowy.

Po rozpakowaniu z papierów ukazał się staro­
świecki zegar Nad cyferblatem znajdowało się 
ruchome oko. tak zwane „Oko Opatrzności'-, wę­
drujące co sekunda wpra vo i wlt wo Gustaw od-



stir. x r ^NOWY DZpSNNIK", sobota 24. 3. 1934

BZECZY CIEKAWE.

Dlaczego D’A im u n zio ... w y ły s ia ł
Wioski poeta G.a>biael I^A saauz ic-a łyągJ  a  wiol 

kiego uroku osobistego i usodty. Złotsktri i? zawi­
stni, których zawsze nie brałe, toiec&iK nawet, że 
pomaga to powodzeniu jego  ozięb 

Miał Wspaniałe kasztanowate włosy, które ukła- 
daly się w falistą czuprynę. Wiatr rozwiewał ją 
zawadjacko, a piękne ręce kobiece pieściły, ją z 
rozkoszą. Sam poeta pielęgnował ją starannie i  był 
dumny z tej — jak nazywał ją — grzywy. Nagłe 
w krótkim czasie tak kompletnie wyłysiał, że je­
go czaszka stała się gładką, jak kula bilardowa.

Okoliczności tej klęski były dość sensacyjn.e — 
D‘Annunzio często i chętnie spędzał czas w  mułem 
miasteczku w górach Abruzach, gdzie przeżył 
swoje dzieciństwo Za każdej sw ójij bytności od­
wiedzał lokal kasyna miejskiego, gdzie starsi po- 
litykowali przy szklance wina, a młodzi tańczyli.

Na jednym z takich wieczorów towarzyskich 
natknął się poeta na nadętego jegomościa, który 
uchodził w miasteczku za lwa. salonowego. Byl 
on z zawodu adwokatem, a ponieważ w Rzymie 
i Neapolu s Pud jo wał obok prawa także nocne ży­
cie wielkomiejskie, stał się w oczach poczciwych 
mieszczuchów tej zakazanej dziury niedoścignio­
nym wzorem wielkoświatowej elegancji.

Pewność siebie tego człowieka podziałała poe­

cie ua nerwy. Z młodzieńczą, arogancją w ł o * l  
ć-wikier i  wlepił oczy w lwa małomiasteczkowego. 
R ezultat b y ł  taki, że adw oka t  zażądał od D ‘Annun- 
w  wyjaśnienia, dlaczego gapi się n a  niego w o- 
braźliwy sposób. „Sprawia mi przyjemność patrzeć 
na pana — odpowiedział wyzywająco poeta. W 
.dalszym ciągu wywiązała się publiczna utarczka 
słowa, k tóra  zakończyła się wyzwaniem i  poje­
dynkiem ma szpady. W ynik musiał być z góry 
przesądzony gdyż d ‘Annunzio był krótkowidzem.

Zaraz po pierwszych złożeniach poeta otrzymał 
cios w głowę, który zdarł mu skórę od szczytu 
czaszki aż po kark Moncnl Unie miała rannego 
krew. Lekarzowi rana wydała się bardzo niebez­
pieczna, więc aby niedopuścić do osłabienia pacjeii 
ta  wskutek wpływu krwi wylał mu na głowę całą 
butelkę salmiaku żelaza.

To rzeczywiście z.i tamowało krew. Rana sto­
sunkowo prędko wygoiła się i pozostawiła niezna­
czną bliznę. Ale po obu jej stronach zaczęły bez­
pośrednio po wypadku wypadać włosy, które w 
krótkim czasie dzięki szkodliwemu działaniu sal- 
miaku wogóle zniknęły z czaszki poety.

Twórczości to oczywiście nie przeszkodziło, ani 
działalności politycznej, która tak bardzo w czasie 
wojny światowej dat; się Austrji we znaki.

e)

PIĄTEK, 28. MARCA.
Kraków <304,3) 7—3 Audycja poranna, 11.35— 

1L40 Program  na dzień bieżący, 11,40—11,50 Przę­
ś l  prasy polskiej, 11,50—11,55 Wiadomości bie­
żące, 11,57--13,05 Sygnał czasu oraz Hejnał z Wie- 
Ży Marjackiejj w  Krakowie, 12,03—13 Z W arsza­
w y: koncert orkiestry mandolinistó v  W o js k . 
JSrayspos. Pocztowego pod kier. Stefana Radzieje- 
vreJdego, w  przerwach wiadonn. meteorol. i dzien­
nik  południowy, 15,25—15 40 Z W arsziw y: wia­
domości o  efesporice polskijn i gospolircze. 15.40 
-.15,45 Komunikaty P. U W F 15,45-15,56 Ko­
munikaty L  O. P  .P. 15.55—16 Z W arszawy: Pie­
śni w wyk Romany Lilian, przy fort. prof. Lu­
dwik UrStein, 16—16,40 Z W arszawy: a) jazz na 
Bwa fortepiany w wyk. Boruńskiego i H. W arsa, 
o raz b) koncert zespołu revełlcrs''ów kobiecych 
„Te 4“, 16,40—16,65 Z W arszawy: przegląd wy­
dawnictw”, 16,55—17,10 Płyty, 17,10—17,50 Z W ar 
Sławy: koncert kameralny w  wyk. Zofji Ossendo 
yrskiej (sk rz) 1 Jadwigi Zaleskiej (fort,), 17 50— 
18 „10 minut o  teatrze1*, 18—18,20 Z W arszawy: 
odczyt: „Realizacja nowych programów w I-szej 
klasie gimnazjum ' wygł p. wiz. St. Seweryn, 18,20 
—19 Z W arszawy: „Szarada płytowa”, 19—19,05 
Program  na dzień następny, 19,95—19,29 Rozmai­
tości, komunikaty, 19,20—19.25 Weekend (dokąd 
jechać w  święto), 19,25—19,40 Z W arcz iwy: felje-

ton aktualny, 19.40-19,43 Z W arszawy: wiidomo- 
ści sportowe, 19,43—19,47 Ko nunikat śniegowy, 
19.47—19.55 Z W arszawy: dzieinik wieczorny, 20 
—20,05 „Myśli wybrane", ż0,02—20.15 Z W arsza­
wy: pogadankę muzyczną wygł p. Karol Stio- 
menger, 20,15—22,40 Koncert sy nfoniczny z Fil- 
harmonji W arszawskiej. Wy.i. orkiestra filharmo- 
niczna pod d3*r. Cezarego Nordio, A. Uniński 
(fort.), w przerwie feljeton literacki: „U poetów 
kwadrygi" wygł. p. Stanisław Ryszard Dobrowol­
ski. 22.40—23,30 Z W arszawy: muzyka taneczna z 
dancingu „Bristol*1 o 23 wiadomości meteorologi­
czne i policyjne

W arszawa (1415) 7-17,50 p. Kraków, 17,50 „Z 
teorji i praktyki rolniczej", 18—23.30 p Kraków*.

Katowice (495.8) 7—13,05 p. Kraków, 15,20 Gieł­
da zbożowa i towarowa, 15,25—17,50 p Kraków, 
17.50 „Ogrodnik Śląski'*, 18—19.10 p. Kraków, 19.10 
„Najmniejsza i najbardziej w zruszająca pieśń o 
Golgocie: Stabat Mater Pergolesego" — prof. Ro- 
maniszyn. 19,25—23 p. Kraków, 23 Skrzynka po­
cztowa w języku francuskim.

Lwów (377,4) 7—15.05 p. Kraków. 15,25 Gic-lda 
zbożowa, 15.30—17,50 p Kraków, 17,50 Nauka 
stcnografji, 18—23.30 p. Kraków.

Wiedeń (506,8) 19,05 „Moje 'erce  lależy do Wie­
dnia", koncert, 21,45 Muzyka austrjaeka

Paryż (1796) 13 Muzyka żydowska, 21,45 „Lucja 
z Lam m erm oru1 — opera Dw:iiz*tti* -go.

Rzym (420,8) 21 Koncert symfoniczny, dyr. Re- 
spighi.

Budapeszt (650,5) 19.30 Opera.

Prof .Stanisław bipsHi
Niedawna otrzymał prof. Stanisław Lipski, zna­

ny i ceniony kompozytor i pedagog krakowski, 
odznaki; honorową Wady Naczelnej Zjednoczenia 
Polskich Związków .śpiewaczą eh i Muzycznych za 
zasługi dla pieśni polskiej położone na polu pra­
cy ai t \ My. znej i ąieleczncj w zespołach 'śpiewa? 
czycn. Z okazji tego zaszczytnego odznaczenia 
postanowiłem przeglądnąć i złożyć sprawozdanie 
— nie oczekując jakiegoś specjalnego juMbiuazu 
Lipskiego —  z ostatniego dorobku artystycznego 
jego pracy kompozytorsldfj, tembardziej, że Lip­
ski nie posługuje się żadną, dziś wszędzie tak  po­
trzebną, i popłatną reklamą szumną, a nawet nie 
troszczy się zbytnio o dalsze losy tworów swej 
sztuki. Udało mu się jedynie zainteresować pewne 
czynniki publiczne o tyle, że od czasu do czasu 
znajduje skromne fundusze na drukowanie swych 
kompozyeyj, które bez tego poparcia nie mogły­
by ujrzeć .światła dziennego i wydostać się n a  ry­
nek księgarski.

Z przyjemnością stwierdziłem, że dorobek wy­
dawniczy ostatnich trzech lat obejmujący częścio­
wo także utwory dawniej skomponowane — Jest 
bardzo poważny. Domeną twórczości Lipskiego 
jest fortepian i śpiew. W utworach fortepianowych 
u-prawia Lipski minjatnrę (5 Mort-eaux caracteristi- 
rjues op- 16, Taniec wschodni itd.). Faktura kom­
pozycyjna bardzo zgrabna^ prosta i szczera, opiera 
się hez wyjątku na śpiewnej linji melodyjnej, po­
partej zupełnie tonalną, niewymuszaną hamionją, 
bogato figurowaną. Z tego powodu nadają się te 
utwory fortepianowe wybitnie także do repertua­
ru szkolnego jako wdzięczne i popisowe drobiazgi. 
Widać w  całej twórczości autora wpływ Chopina, 
pozostawiający jednak dużo miejsca własnej, bar­
dzo sympatycznej i charakterystycznej nucie liry­
cznej autora, wzmagające] się niekiedy do energi­
cznego wyrazu dramatycznego.

W pieśniach solowych (do słów Rydla, trp. 1S), 
a przedewszystkiem w chórach (12 męskich. 3 mie­
szanych i w „Pieśni milczenia" na chór żeński) 
reprezentuje Lipski kierunek dawniejszy, hołdu­
jący słusznie zasadzie dobrego brzmienia i zespo­
łu, unikając ryzykownego nowatorstwa w harmo­
nice i prowadzeniu głosów, a  kreśląc zdecydowa­
nie 5 ściśle kontury melodyki i całokształtu dźwię­
kowego. Rytm y polskich tańców bardzo często 
się powtarzają.

Najlepszym utworem moje.m zdaniem o nie­
zwykłej inwencji i bardzo szczęśliwej formie, uj­
mującym prostotą i u trafieniem właściwego wy­
razu i stylu, są „Śpiewki dla dzieci" op. 17 do słów 
Konopnickiej. Tu Lipski wzbił się na najwyższy 
szczebel swej twórczości naturalną inwencją, ser- 
decznem odczuciem 1 radosną beztroską. Należało­
by może te. pieśni przerobić na chór mieszany 
dla dorosłych; w takiej formie rozszerzyłby się 
szybko ten nader udały utwór wśród wszystkich 
chórów w Polsce.

Dr. Apte

dawna już zamierzał postawić w  swym gabine­
cie taki zegar, jako ustawicznie napomnienie, 
przywołujące do systematycznej pracy.

Ucieszył się, że Sybila tak mu dogolziła wybo­
rem prezentu. Dziękował jej serdecznie, z wyla- 
nięrn. Lecz na dnie jego duszy przemknęło zwąt­
pienie: czy to wędrujące oko, mńjące go kontro­
lować, nie symbolizuje czasem krytyki?... Stłu­
mi! w sonie ten odruch obroiny. nie pozwolił >nu 
rozwinąć się w świadomą myśl.

Paplali oboje głośno, serdecznie, z ożywieniem. 
W brew woli upominek Sybili rozjątrzył w \im 
drzemiące poezucie, że Sybila — aczkolwiek obo­
je byli pełni jaknajszczęrszej dążności, by należeć 
di siebie całkowicie — zawsze jednak z n ijio v a ć  
się będzie na peryferjach jego egzystencji.

Tymczasem Sybila stanęła przed portretem 
starego Oppenheima. Wiedział i, źo Gustiwowi 
bardzo zależało na tym obrazie, więc z miną zna­
wcy pochwaliła, że portret doskonale prezentuje 
Sie w gabinecie. Obejrzała dokładnie, ze .r.eyklą 
sobie r07.wagą obraz, przypatrzyła się postaci 
sterego Oppenheima 

— Dobrali się — rzekła wkońeu — i malarz, i 
model i epoka. Ciekawa jestem, jakby się też czuł 
ten Emanuel Oppenheim w naszych ezasacn? — 
spytała w  zamyśleniu.

Spostrzeżenie to było bardzo wnikliwe. W ario 
byleby pomyśleć, jak człowiek slaraj daty, taki

jak Emanuel, zachowywałby się vc naszych cza­
sach? Mimo to uwaga Sybili spraw iła Gustawowi 
lekką przykrość.

Jakże małemi wydawały się troski tamtej epo­
ki, jakże nieskomplikowanemi jej problemy, jak 
prostolinijnie, jak najciekawie, w  jakiem zvol- 
nionem tempie przebiegało życie takiego Emanue­
la Oppenheima, w porównaniu z życiem Przecięt­
nego człowieka naszych czasów! Rzecz iczywi- 
sta, że spostrzeżenie Sybili było pomyślane jak- 
najniewinniej, tylko wiek ob izu je nasunął Lecz 
Gustaw, niewiadomo dlaczego, doznał vrużenia, 
że ta uwaga god ziła w niego. Zegar tyk-ił, oko 
Opatrzności wędrowało tam i napovrót, pitnie 
łącząc, jaki użytek dokonano z .za.sn Sybila 

.wciąż jeszcze siała przed portretem. Gusfiw znów 
doznał przykrego poczucia m arnotraw stw a cza­
su, świadomości dotkliwej pustki, kióra trapiła  
go dziś rano.

Był rad. gdy Schlueter zameldował, że obiad 
podany. Obiad wypadł bardzo przyjemnie Gn- 
staw  znał się na dobrej kuchni. Sybila miała jak 
zawsze, mnóstwo pomysłowych konceptów* i opo­
w iadała zabawne anegdotki, jej południowo- nie­
miecki akcent przyjemnie wpadał w lclto. Gu­
staw promieniał. Miał lat pięćdziesiąt i był pełen 
it łodości.

Radość doszła w nim do zenitu, gdy pod koniec 
obiadu zjawili się, dwaj jego przyjaciele: profe­

sor A rtur Muehlheim i FryJ>.ryk Wilhelm Gult- 
welter, Gierat. Stanowiło to bardzo szczęśliwe 
dokompletowanie to wa rzystwa 

A rtur Muehlheim, żywy, wesół}*, .kio,m y do do­
wcipkowania, jeden z  najzdolniejszych praw ni­
ków w Berlinie, miał podobne upodobania -o Gu­
staw  Oba j należeli do tego samego klubu, obaj lu­
bili te same książki, podkncinwali się w tych sa­
mych kobietach. Pozatetn A rtur Muehlheim intere- 
s iw a ł się polityką, Gustaw sportem, mieli więc o 
czcm mówić ze sobą 

W dniu urodzin Muehlheim przysłał Gustawowi 
kosz wytrawnych koniaków i wódek, wszystkie 
trunki z roku urodzin Gustawa.

Fryderyk Wilhelm Guttwetter, pan lat około 
sześćdziesięciu, ubrany bardzo starannie, ale z 
v yraźnem podkreśleniem starosw ierczyziy w 
stroju, o ogromnych dziecięcych oczach w pogod­
nej tw arzy — był autorem kUnsztovnie opraco­
wanych nowelek, wysoko cenionych przez kryty­
kę, lecz mało czytanych przez, publiczność W 
rzadkich chwilaeh. gdy Gustawa zaczynała trapić 
napozór wypełniona, ruchliwa pustka, jegr w ła­
snego życia, pocioszył się tern. że to z-yce na jed­
nak sens, gdyż dopomógł wydż.vignąć się Gutt- 
wetterowi, Guttwetter bez pomocy Gustawa mu­
siałby cierpieć skrajną nędzę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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•Czy można wyżyć za 3 złote 
miesięcznie ?

Z  tem pytaniem zgłosił się do nas w naszej- re­
dakcji starszy człowiek, Żyd, który zmuszony 
był opuścić dotychczasowe miejsce swego zamie­
szkania zagranica (nie w Niemczech), a w Kra­
kowie nie znalazł dotąd żadnego sajęeia, tak, że 
skażamy jest na lę pomoc, jakiej udziela iu  wy­
dział opieki społecznej krakowskiego kahału. 
Otóż ta  pomoc wynosi 3 (słownie: trzy) złote mie 
sięcznie Jasną jest wprawdzie rzeczą, że opieka 
społeczna gminy żydowskiej nie może dawać ka­
żdemu zgłaszającemu się pełnego utrzymania, ale 
Z drugiej stromy — tego rodzaju --apomega chy­
bia zupełnie celu.

Zwracamy przy tej sposobności zarządowi i 
radzie krakowskiego kahału ponownie uwagę, iż 
opieka społeczna przy tutejszej gminie żydowskiej 
wymaga koniecznie gruntownej -eorgm izacji. To 
Co dotychczas w tej dziedzinie się dzieje jest je­
dnym wielkim bałaganem i skandalem.

Nowe rozporządzenie wyko­
nawcze do ustawy scaleniowe]

W ministerstwie opieki społw ziej opracowy­
wane są dalsze rozporządzenia wytonaw ze do 
uśtu\vv scujeiiiowej o ai> izpieczcnijon społ scz 
t,ych. Rozporządzenia te mają przeważnie chara­
kter wewnętrzny, dotyczą roku irzędo wania w  u- 
lezpieczalniach i normują postępowanie władz ubęz 
pieczalni wobec interesantów. Prace lad redakcją 
tych rozporządzeń są na ukończeniu.

Autobus najechał na samochód
(rg) Ulicą Pomorską jechał samochód osobowy 

Pocztowej Kasy Oszczędności W samochodzie znajda 
wał się p Artur Markus, agent ubezpieczeń PKO. W 
pewnym momencie od strony przeciwnej nadjechał 
autobus ze Skały, pOw. Mlfecbów, prowadzony przez 
Władysława Lipczyńskiego. Autobus jadąc nieprzepi­
sowo najechał na auto PKO i odrzucił je na chod­
nik. Jadący w aucie p. Markus doznał zdarcia naskór 
ka na prawem ramieniu i kontuzji na głowie. Jadący 
natomiast w autobusie nie zostali skontuzjonowani 

.Szkoda wyrządzona przy samochodzie wynosi 300 ił.

Oszukańcze manipulacje
(rg) Policja krakowska aresztowała 21-letniego Ja ­

na OramUsa. który od dłuższego czasu uprawiał o- 
szuka&czy proceder, narażający na szkodę właściciel: 
kiosków tytoniowych. Oramus podchodził do kiosku 
i żądał papierosów. Po wręczeniu mu pudełka z pa­
pierosami oświadczał jednak, iż zapomniał pienię 
dzy i zwracał pudełko. Sprytny oszust zamieniał jed 
nak wręczone mu pudełko i oddawał pudełko napeł 
nione papierem i zaklejone nalepką Monopolu Tyta- 
nio wego.

Pościg za złodziejami 
na u). Starowiślnej

(rg) Dwóch włamywaczy dostało się do mieszkania 
Zofji Kutow, przy ul. Starowiślnej 32. W czasie plą 
drowaiua mieszkania zostali oni jednak spłoszeni 
p;zez służącą. Sprawcy wybili szybę w oknie ' wyBko 
czyli na dach przyległej szopy. Stąd dostali się -,1» 
podwórca a następnie poczęli uciekać uł. Starowiśl­
ną. Za zbiegami puścili się w pościg przechodnie, kto 
rzy jednego z nich ujęli. Jest to 21-letni Stanisław 
Krzykala złodziej z Będzina . Spólnik jego zdołał 
zbiec.

Marsz na Mszanę Dolną
(rg) W roku •%*) ilym odbyło się kilka procesów, 

będących epilogami «s*ić chłopskich na terenie na 
szego województwa M. in. odbył się proces o zajścia 
w Rabie Niżnej, znane pod nazwą Marszu na Msza­
nę Dolną.

W dniu 29 września 1933, tłum rozagitowany :h 
chłopów począł niszczyć tor kolejowy i mosty, a 
w czasie interwencji policji doszło do zaburzeń. Sąd 
pierwszej instancji zasądził 17-tu oskarżonych. 15-iu 
z nich przyjęło wyroki, dwóch wniosło skargi apeU 
cyjne.

Przed sądem apelacyjnym w Krakowie toczyła się 
wczoraj rozprawa odwoławcza przeciwko Stanisła­
wowi Suple i Jakóbow: Gonciemu, oskarżonym o :i 
dział w powyższych zajściach. W pierwszej instancji 
Supła został zasądzony na cztery lata więzienia. Gon- 
ci na dwa lata więzienia Sąd apelacyjny zatwierdzi 
wyrok pierwszej instancji.

Niedoszła ucieczka z więzienia
(rg) W jednej z cel więzienia sądowego w Skawi 

nie znajdowali się w styczniu br. Antoni Melnyk. 
Zygmunt Saniuk, Wacław Frączkiewicz, Jan Flor­
czyk i Michał Dudkiewicz.

Gdy w dniu 6 stycznia br. woźny sądu usłyszał 
jakieś szmery i stuki dochodzące z ich celi, wszedł 
do wnętrza i zauważył tutaj, iż ściana pod oknem 
zasłonięta była kocem. Po usunięciu koca ujrzał on 
otwór wybity w murze. Otwór wybili więźniowie 
przy pomocy łopatki od pieca i tą drogą zamierzali 
zbiec.

Wczoraj stanęli niedoszli uciekinierzy przed są­
dem w Krakowie Melnyk skazany został na pięć 
miesięcy więzienia, Saniuk i Frączkiewicz każdy na 
trzy miesiące, Florczyk i Dudkiewcz każdy na dwa 
miesiące.

— DYŻURY LEKARZY. Dziś w piątek maju dy 
żur — w nocy: dr. Fischel — Kupa 3, dr. Gra- 
(izińska Michalina — Starowiślua 20, teł. 139-75, 
<lr. Grażyński — al. Krasińskiego 19, cel. 100-35, 
ir. Ralski — Zyblikietvicza 19.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i Brodzińskiego 1,

— JAK DZIECI JADĄ DO PALESTYNY. Zoba­
czą to dzieci i starsi na pięknem przedstawieniu dla 
dzieci i młodzieży, urządzonem staraniem WIZO w 
niedzielę, 25 bm. w Sali Bolońskiego (Rynek) śpie­
wy, tańce palestyńskie i dwa barwne obrazki sceni­
czne tworzyć będą atrakcyjny program. Początek, o 
godz. 3.30.

— „CZEM PIENIĄDZ JEST, A CZEM BYC PO- 
WINIEN?" Odczyt pod tym tytułem wygłosi w To­
warzystwie Ekomomicznem krakpwskiem red, J. J. 
Pełczyński z Warszawy, jutro w sobotę, o godz. 18-ej 
w sali Izby Przem.-Handl. (Długa 1). Wstęp wolny.

— ..JAK WALCZY ORGANIZM Z CH3ROBĄ?« 
W Szkole Muzycznej im. St. Moniuszki il. Miko­
łajska 32, wygłosi ju tro  w sobotę o g. 7‘30 w. 
prof. dr. O. Bujwid odczyt pt.: „Jak walczy orga­
nizm z chorobą?”
— ZATRUCIE SPIRYTUSEM DENATUROWANYM

W domu. w Rynku Podgórskim, pod liczbą, 11, zna­
leziono młodego mężczyznę, leżącego w stanie nie­
przytomnym. Wezwano pogotowie ratunkowe, które 
go lekarz stwierdził, iż zachodni tutaj wypadek za­
trucia spirytusem denaturowanym. Ofierze zatruc‘a 
przepłókano żołądek, poczem przewieziono do szpi­
tala. Jest te 26-letni Jan Rajczak, kapelusznik z Kra 
kowa.

— SZUKAŁA ŚMIERCI POPRZEZ 18 „KO­
GUTKÓW”. Marja Nękówna, 18-letuia robotnica 
zam. przy ul Kordeckiego 1. 8. targnęła się r.a 
swe życie, zażywając 18 „kogutków” . Lekarz po­
gotowia ratunkowego udzielił jej pierwszej ic- 
mocy.

— NIEPOŻĄDANA w iz y t a  w  s k l e p i e .
Tesserman Szymon właściciel sklepu przy ul. Ju- 
ljus.za Lea 1. 2, doniósł organom P P , że niezna­
ni sprawcy dostali się do jego sklepu, przez wy­
bicie otworu w murze, skąd skradli a rty k iły  spo­
żywcze, toaletowe, wyroby tytoniowe i gotówkę 
55 zł. Ogólna szkoda wynosi 1.100 zł Di^hodze 
nia prowadzi się.

— AMATOR KUR. Aresztowano Kawalca Jó­
zefa (lat 24) 7. Rakowic, za włamanie do stajni 
Flamonhaftowej Pauliny, przy il. Mogilskiej 1. 69, 
skąd skradł na szkodę służącego Piotra Mrow­
ca garderobę wart, 120 zł. zaś ia .z;o:1ę FI amen- 
haftowej 9 kur Część garderoby i kury debrano.

Do głębi wzruszeni zawiadamiamy o śm erci na­
szego wiernego i oddanego współpracownika 

3 L  P .

JOZEFA DYMA
zmarłego po krótkich a ciężkich cierpieniach 

we czwartek, dnia 22 b, m. 
w 23 roku życia.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy nsjserdee-n e--ze 
współczucie.

F irm a  Margullies 
i W sp ółp racow n icy

WAŻNE DLA PAN GOSPODYŃ!!!
Już można nabyć we wszystkich sklepach spo- 

ż; wczych powszechnie znaną wyborową świąte­
czną margarynę „AMADA- MENORA" koszer 
l‘pesach firmy „Marga”, W arszawa „AMADA- 
MKNORA” jest m argaryną „par ve“ i może być 
dli tego używana zarówno do potra w mięsnych, 
juk i mlecznych. 5172k

— REWJA GIMNASTYCZNA ŻYD. TOW. GI­
MNASTYCZNEGO z okazji święta Lag b‘eoiner 
przy współudziale członków wszystkich organi- 
zacyj młodzieży odbędzie się w pierwszych dniach 
maja br. na boisku „Makkabi”.

W związku z powyższem wzy va Wydział wszy 
stkich członków i członkinie Ż T. G. do puuk» 
tur.lnego uczęszczania na ćwiczę li J  gimn

Pierwsza lekcja przygotowawcza odbędzie się 
dziś w piątek o godz. 7;30 wie :z. v lokalu Ż. T. G.

— POSIEDZENIE WYDZIAŁU Żył. Tow Gimn. 
odbędzie się dziś w piątek punkt, o ?odz. 8*30 
wiecz (Orzeszkowej 7).

— ARLOSOROWJA Sarego 7, I. p. Dziś 7'30
w'cez. wygłosi kol. Laulicht referat n t.: „Aktu- 
ałja prasowe ostatniego tygodnia”.

— „OLIM-POALIM”. Dziś, godz. 7.30 wiecz., Ot. 
Sarego 7 referat tow. mgr. Lissera nt.: Ruch kwa- 
cowy w Palestynie.

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRAJO 
ZNAWSTWA urządza wiosenną wycieczkę narciar­
ską na Halę Gąsienicową w dniach od soboty, 24 d# 
28 bm. Zgłoszenia przyjmuje się jeszcze dziś w lok* 
Koła. ul. Gołębia 2, m. 9 o godz. 19—20.

— POALEJ SJON, Dziś g. 8-ma wiecz. Miodo­
wa 39, I. Tow. wieczór literacki i pieśni ludowej 
z  udziałem artystów  żyd. teatru.

— WIELICZKA „BNEJ SJON I AKIBA". DzutiaJ 
godz. 8.15 w lokalu własnym (dom p. Einhoroa) ze­
branie członków z pogadanką prezesa Komitetu Lo 
kaJnego tow. M. KIi aghofera.
h h h b s h s h h b h m h h i

GIEŁDY
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 22 3. 1934 Akcje utrzymane Dolar 
lekko słabiej.

Akcje bankowe: Bank Polski 79.25—79.50.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję u a o- 

gół utrzymaną. Zapotrzebowanie org  znaczone do 
minimum. Ruch panował ospały. Robiono jedynie 
Bankiem Polski po kursie ustalony n lekko mo­
cniej przy niewielkich obrotach

Na pogiełdziu sytuacja podobni. Płacono Lo­
komotywy 21. Obroty małe.

W aluty i dewizy {oficjalnie -bez noto vania-
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowymi nastrój dla dal aha >*fekty- 
w: ego słabszy. Zaofiarowanie materjału większe 
przy małem stosunków zapotczsbo .vaniu W Kra­
kowie dolar gotówkowy 5.27—5.29, czeki banko­
wo 5.28—5.30. Bank Polski płacił za dolara 5.27. 
Z iinych walut Funt szterłing 26.35—27.15, Frank 
szwajcarski 171.25—171.75, Marka niemiecka g o  
1ówka 208 30—209, wypłata 209.50—210.25, Kor a ja 
czeska gotówka 21.25—-21.50.

GIEŁDA WARSZAWSłCA.
W arszawa. 22 3 Kursy zamknięciu:: Akcji-:

Bank Polski 79, Lilpop 1175, Starach >\vice 10.S5,
11. Tendencja utrzymana. Papiery procentowe: 
3-proc. budowlana 42.15. 4-proc. inwestycyjna se­
ryjna 113.50, 5-proc. k o iw e .sy jia  60.50, 5-proe. 
konwersyjna kolejowa 56.25, 6-proc. dolarowa 
72.25, 72, 4-proc. dolarowa (dolarówka) 5235, 7- 
pro-c. stabilizacyjna 57.88, 58. Tendencja utrzyma-
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Ba. Listy zas-( Bku Gosp Kral. i Bku Rolo. beż 
■ipiąny.

Dewizy: Bełgja 12868, Gdańsk 17288, H dandja 
£1)7.60, Kopenhaga 12060, Londyn 2705, Nowy 
Jork czek 5.28 i pół, Nowy Jork  telegraficzny 
5.28 i trzy czw , 529, Paryż 3495 i pół, P raga 
22.03, Sztokholm 130 50, Szwajcarja 171.52, Wło 
«-by 4557, Berlin w  obr. pryw. 2J0. rendincja nie- 
jt^nolita Londyn s irtra ł 7 groszy la  foncie.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W  WARSJ5AWIE

W arszawa, 22j 3. W dniu dzisiejszym dolarem 
oLracano po kurise SL28 przy tendencji słabszej. 
W godzinach wieczorowych wymieniano orjenła- 
cyihie kurs dolara w  płacenia 5 27 i jc ln a  czw. 
do 5 28 i trzy czw w towarze _>rzy tendencji n- 
trzymanej

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z im a  22. 3. 1934. 

Ceny transakcyjne: żyło 5-15 ton 14 75, 15 ton 14.70 
Ceny transakcyjne bez emiai. Ogól je usposobie­
niu spokojne.

G IE Ł D / Z ltR T C H SE A
Zurych, 22 3. Kursy zam knij Ba: Oevizy: P a­

ryż 20.38, Londyn 15 77, Nowy Jork 308 50, Bruk­
sela 72.10, Mediolan 26.55, Madryt 4220, Amstcr- 
dąm 208.35, Berlin 12257 i pół, Wiedeń oficjalny 
7330, Wiedeń nęty 56 50. Sztokholm 140, Oslo 
79 30, Kopenhaga 70.50, Praga 12.84, Warszawa 
5832 i pół, Białoęród 7, Ateny 2.94. K oisutynopol 
2 501, Bukareszt 3.05, Helsinki 6 26, Japonja 93.25 
Tendencja niejednolita

POŻYCZKA s t a b il iz a c y j n a  
W Londynie Ł 94 w Paryżu fr. fr. 1575, w Zu- 

ry( fcu dpi. 66 przy tendencji utrzymanej.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 21. 3. Kursy otwarcia: Dilloaowska 
81X85, Stabilizacyjna 98, Dolarowa 70.60, W ar­
szawska 63, Śląska 62.50. Kursy zamknięcia: Dil- 
łocowska 81.875 Stabilizacyjna 99.25, Dolarowa 
5050, W arszawska 63, Śląska 62. Ten de rej a nie­
jednolita

Pim WIZY B5UROPEJ3KIE W NOWY VI JO “'T U  
Npwy Jork, 21 3. Kursy ot ,var;ia: Berlin 39.62. 

Londyn kabel 5.11 i pięć ósmych, Paryż 659 i 
trąy  ósme, Zurych 3263, Rzy a 8.58, Amsterdam 
K768 Kursy zamknięcia Berlin 3974, Londyn ka­
bel 511 i jedna czw., Payyż 600 i jedna c z v , 
‘Zurych 32 11. Rzym 858 i trzy cz v ,  Amsterdam 
®7-52 i p ó l Tendencja mocna.

GIEŁDA UETĄL1 W LONDYNIE 
Londyn. 32. 3. Cynk dosl natychm. 1411/16, te r­

min. 1415 l ę  cyna natychm 234 7/S—2351/8, ter- 
mią. 2333/3—2331/2, Benka 239 3/4, Straits 2383/4 
Ołów natychm. 111/2, ternan. 113/4, miedź na- 
tyęhm. 32^4-333 /8 , termin. 321/2-329/18, Elek­
tro lit 351/4—35 3/4.

Ppsloąkl i M k f i a  Insulin
Port Saiłl, 29 3. (PAT), Parowiec „Maiotis" do- 

^ch czas  nie przepłynął Kanału Suezkiego.. W ko- 
fcńih portowych krążą najróżnorodniejsze pogłoski 
ho do zamL.rów zbiegłego nulyonera chicagowskie 
go. Istnieje nawet przypuszczenie, że Samuel In- 
snll na pełnem morzu przesiadł się do hydropjanu. 
Według innych pogłosek; .Afaodtis*1 zmienił kiera- 
Bek i  podąża ka ząchndcwi. Insull ma rzekomo 
*aańar udać się do Monte Carto.

Doniosła narada w Tal Awiwie
o H t t B M f e  konllihfńw na tynku pracy

Jerozolimą- 22. 3. Ża T. W lokalu gminy żyd ) 
wskiej w Teł-Awiwie odbyły się narady, poświę­
cone sprawie położenia kresu starciom mięuzy *o- 
botnikami i przywrócenia spokoju. W naradzie 
brali m. in. udział naczelny rabin Kuk, rabin U 
ziel, rabin AronsoLn, rabin Meir Berlin burmistrz 
Dizengoff, poeta Bialik i dr. Glicksohn. Wyłonio­
no komitet, który ma opracować konkretne wnio­
ski w te* sprawie. Wnioski te  będą przedstawione 
większemu reprezentacyjnemu zgromadzeniu, k tóra 
w tym celu zbierze się w Jerozolimie.

ętedówką rcSsctników 
z Rec&owct

Jerozolima. 22. 3. ŻAT 10 robotników z Rechc 
wot, skazanych na karę grzywny za starcia z rewi 
zjenistami, odmówiło wpłacenia grzywny i wszys 
cy poszli do więzienia. Sześciu robotników skaza 
no po 5 tygodni, trzech na 4 tygodnie i jednego 
pa 3 miesiące więzienia. Wszyscy zostali przewie 
B B g » ą B a « g a a B S M g B e B » g g a  B g B gH jB B

zieni do więzienia w Jerozolimie, gdzie ieo u n n  
szano do .wykonywania ciężkich robót. Ni, znu& 
protestu przeciwko temu wszyscy rozpoczęli gto* 
dówke.

Jerozolima przed wyborami”
Jerozolima. 22. 3. ŻAT- Fo wspólnej naradzie 

jerozolimskiego W aad Hair z przedstawicielami 
W aad Haleumi i Agencji Żydowskiej w sprawce 
nadchodzących wyborów samorządowych w J e m  
zollmie, uchwalono wydelegować do kom itetu w y­
borczego 3 Żydów. Omówiono też sprawę przy­
szłego m agistiatn. Przypuszczalnie będzie się om 
składał z sześciu Żydów, czterech mahometan i  
dwóch Arabuw-cńrześcljan.

<1 i liii  ittiltn a  s k n y n ik f
Ja ilą  22. 3. ŻAT. Do połowy marca eksporto­

wano z Palestyny 4 i pół miljsna skrzynek owo­
ców cytrusowych.

Paryż. 22. 3. PAT. Wykryta tu afera szpiego­
wska. przybiera olbrzymie rozmiary. Sprawą zainte­
resowały się nietylko czynniki francuskie, ale i an- 

j gielskie oraz policja Stanów Zjednoczonych. Pol:cja 
angielska jest zainteresowana obecnie ustaleniem 
stosunków, utrzymywanych przez małżeństwo Switz 
z podejrzanemi rsobami w Auglji Notatka, pozosta­
wiona przez SWitzów w mieszkaniu iondyńskiem 
zawiera m. in. klucz do niezwykle skomplikowanych 
szyfrów. W związku z aterą prze.luchana w Paryżu 
180 osób. Fachowcy są zdania, że jest to największa 
afera szpiegowska, jaką kiedykolwiek wykryto we 
Francji. Szereg faktów, dotychczas tajemniczych, 
jak np. zniknięcie przed rokiem najnowszego typu

K i e r o w n i c y  H e c b a l u e e *  

aresziew eni i zwolnieni
W iedeń, 22. 3. XAT. W czoraj aresztow ano tu  

kierow ników  H óchołucu w  A ustrji, k tórych  
przew ieziono do  u rzędu  policyjnego, gdzie ich  
prezsłuchi wan-o w ciągu kilku godzin. Na in ­
terw encje przyw ódców  sjon istycznych  zostali 
po i zw olnieni

Wiedeń. 22. 3. ŻAT Dzisiejsza „W iener Zeitnng" 
dowiaduje się z dobrze poinformowanego żródia 
że projekt nowej austriackiej konstytucji opraco­
wany przez rząd zawiera m. in. rękojmię swobo­
dy wyznanie i sumienia.

Ryga, 22. 3. ( 2 AT) Sejm  łotewski powziął 
uchw a?,ę, W sp rawie usunięcia narodow ych so­
cjalistów  ze w szystk ich  urzędów  państw ow ych 
i kom unalnych .

kaiabinów maszynowych, znajdują teraz wyjaśnienie. 
Ta ./wietnie zorganizowana bandą miała charakter 
międzynarodowy.

u i r ć c S  g e s t ó w
(Telegram własny „Nowego Dziennika"')

Paryż, 22. 3. (M). Pc przesłuchaniu posłów ra ­
dykalno-społecznych Hulina i Prousta przez komi­
sję parlamentarną do zbadania afery Stawiskiego, 
radykalno-społeczni członkowie tej komisji wnie­
śli do zarządu partji wniosek o wydalenie HnlSna 
i Prousta z partji. Obaj wymienieni posłowie są 
zamieszani w aierę Stawiskiego. 

mmmmmmmmm—mmtmmmimm— mmmmmimm— mmmmmm

10C0 i f l i r  p c i i i i  wmiiieie l i p e f ó i i m
(Telegram własny p łow ego  Dziennika")

Londyn. 22. 3. (L) W japońskiem mieście porto 
wem Hakotiate, polożonem na pohtdniowem w y­
brzeżu wyspy Jesso, szalał kąjdstrdjąlny pożar, 
którego pastwą padło trzy czwarte miasta wraz 
ze wszystkiemi budynkami użyteczności pubF 
cznęj. Komunikacja telegraficzna i telefoniczna z 
miastem jest zerwana. Wedle dotychczasowych wia 
dcmości. podczas pożaru

przeszło 19GS osób poniosło śmierć, 
a paręset osób odniosło rany. Przeszło 150.000 iu 
dzl znalazło się bez dachu nad głową Bezdomnym 
grozi głód. Sytuacja ich jes o tyle trudniejsza 
że w północnej Japonji zapanowały znów dotkii 
we mrozy. Wielu bezdomnych szuka schron; nia na 
ckrętusk, znajdujących się w porcie Rsąd japoń­
ski postanowił przyjść ludności, dotkniętej klęską

z pomocą i w tym celu zamierza wysiać okręt]1 
wojenne z żywnością i odzieżą.

Kursgsn fzeleie m d  Japem'4
Tokio. 22. 3. PAT Z powodu zerwania pułączeo 

telegraficzna cb 3 telefonicznych z Hakodnte brak 
dalszych szczegółów oraz dokładnych danych co 
do ilości ofiar Wiadomo jedynie, iż pożar udało 
się opanować wojsku i straż] pożarnej dopiero a 
godzinie 7-ej rano. Ludność miasta jest opanowa­
na paniką, ponieważ nad miastem szaleje hura 
gan. Huragan szalał również nad paJ4 Japoują, 
powodując olbrzymie zniszczenie. Według dotych­
czasowych obliczeń, w samem tylko Hakod&te to 
warzystwa asekuracyjne będą musiały wyplailć 
przeszło 50 miljunów jenów.

M o w a  m a e m a  z n i ż k a  d o la ra
Warszawa- 22. 3. PAT W dniu dzisiejszym wy 

stąpiła na giełdach europejskich powszechna i tc 
bardzo poważąa zniżka dolara. Zarówno w Pa-y 
żu, jak i w Warszawie dclar stoi o wiatę niżej g®. 
iiegn punktu złota, o iie przyjąć, że punkt ich nie 
uległ obniżenie w związku i  możkw-m p -tau  e- 
nieru fraiispcrtu złota cin . muów Z jt. nou^onyc

S tefy  aflBfęlRie n ta w im y  
w liflla le

Berlin, 22. 3. (PAT). Giełda berlińska wprowa­
dza cd dzisiaj oficjalne notowanie złotego, W ce­
dule giełdy berlińskiej, gdzie dotychczas kurs zło­
tego ilgurował w rubryce notowań nieoficjalnych, 
podano dzisiaj następujący kurs oficjalny. Dewi­

za na Warszawę 47.275, wypłatą na Polskę 47.375, 
gotówką 47.235 — 47.415.

Warszawa, 22. 3. (PAT). Dowiadujemy ątę, że 
w kołach miarodajnych rozważany jest z.amiąr 
wprowadzenia w najbliższym czasię oficjalnych 
notowań dewizy aą Berlin na giełdzie warszaw­
skiej. Par,ostaje to w związku z podjęciem oficjał 
nych notowań złotego na giełdzie berlińskiej.

Waszyngton. 22. 3- PAT. Izba Reprezentantów 
odrzuciła poprawkę senatu do projektu u rozbu 
dowie floty Obecnie podjęte będą wysiłki, w cela 
znalezienie kompromisu m jędz; obu łsbesai.
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Zagadka śmierci deputowanego Galmota
Paryż. 22. 3. PAT. Zakomunikowane przez dep. 

Henriota rewelacje na tem at łączności, jaka zachc 
dzi pomiędzy bandą Stawiskiego a zagadkową 
śmiercią w r. 1928 Galmota, wywołały w ielk'e 
wrażenie. Komisja dla zbadania afery Stawiskiego 
postanowiła nie ogłaszać narazie stenograf: 
cznych sprawozdań z materjałów Henriota aby 
nie ujawniać szczegółów, które mogłyby iokrzy- 
żować dochodzenia śledcze. Do wiadomości ogółu 
doszło jedynie, że dep. Henriot odczytał na komi­
sji kilka listów z okresu 1926 do 1928, pochodzą 
cych od Arletty Simon, Romagnino, dra Vachet o- 
raz korespondencję, dotyczącą niejakiego Brouilli; 
ta. Z listów tych wynika, że zmarłego pcsła Gal­
mota łączyły z bandą Stawiskiego zażyłe stosun­
ki. Sam Stawiski prowadził interesy z den Galmo 
tem, zażywającym zresz* sławy awanturnika. 
Był on poszukiwaczem złota, handlarzem rumu 
przygodnym dziennikarzem. Według relacyj Hen 
riota, dep. Galmot w jednym z listów radził are­
sztowanemu obecnie Hayottetowi, aby włączył do 
rachunku honorarjum obrony A rletty Simon Wia 
domo, że w swoim czasie, tj. w r. 1926 obrońcą 
tym był Paul-Boncour. W innym liście Galmot 
radził Stawiskiemu, aby za wszelką cenę wydo­
był przehywającego w więzieniu Hayotte‘a. Gal­
mot pisze, iż zna człowieka, który całą sprawę 
podjąłby się załatwić z przewodniczącym odpo 
wiedniej izby karnej za 20.000 fr. W kołach korni 
sji mówiono, że chodzi.o tu o bardzo poważanego 
aćwokŁia.

W zademonstrowanem dossier znajdują się rów­
nież listy dra Vacheta, który stale domagał się od 
Stawiskiego pieniędzy. Dep. Henriot przedstawił 
wreszcie komisji napół spalony list z podpisem 
Stawiskiego. List ten pisany był do Brouilleta i 
przejęty był przez dep Galmota. Stawiski pisał: 
„Sądzę, że Galmot zrozumie wreszcie, ce znaczy 
staw ać mi na drodze!" W trzy tygodnie po tym 
liście dep. Galmot umarł zatruty arszenikiem.

Dep. Henriot, składając wszystkie posiadane do 
kumenty w ręce przewodniczącego oświadczył, że 
nie zamierza wyciągać ze swoich rewalaeyj defini­
tywnych wniosków, niemniej przypuszcza, że do­
kumenty te mogą służyć komisji : władzom śled­
czym do wykrycia^prawdy. Akty dep. Galmota u

Milleranda tezy konstytucyjne
Paryż. 22. 3. PAT. Były prezydent republiki 

Millerand wygłosił w Marsylji odczyt o probl. 
mach władzy i rewizji konstytucji. Millerand po­
ruszył obecną sytuację w kraju. Niepokoją go bar­
dziej stosunki wewnętrzne, niż 6ytuacja międzyaa 
rodowa. Przyczynę uiedomagań społecznych by ­
ły prezydent widzi w zachwianiu autorytetu wła 
dzy i w uzurpowaniu sobie władzy wykonawczej 
przez władzę ustawodawczą. Lekarstwom na to  w 
takim  kra ju  jak  Francja, nie może być ani faszyzm, 
ani hitleryzm. Millerand uważa, że jedynie u- 
Względnienie w nowych koncepcjach ustaw odaw ­
czych zasady reprezentacji proporcjonalnej, zape­
wniającej poszanowanie mniejszości oraz pewnych 
zasad, określających zgury praw a i obowiązki p i 
słów oraz przyznających prawo głosu kobietom, 
mogą przywrócić całkowicie prawdziwą suweren­
ność narodu. W ybiła godzina, mówił Millerand — 
kiedy liberalizm musi zrozumieć, te  k ra j nie chce 
żyć w anarchji i domaga się ocalenia przez doko 
nanie naprawy.

« -  o —...

uwi zuchwałe rabunki 
bankowe

Madryt, 22. 3. (R), W Santander dokonano dziś 
ną pewien bank napadu rabunkowego. Czterech 
uzbrojonych i zamaskowanych bandytów w tar­
gnęło do banku i po steroryzowaniu personelu i o- 
becnyoh zrabowało gotówkę poczem zbiegło. Łu­
pem bandytów padło przeszło 90 tysięcy pesetów. 
O tej same; porze dokonano w podobnych okoli­
cznościach drugiego napadu na bank w innej dzieł 
nicy miasta, przyczem udało się bandytom zra 
bować około 60 tysięcy pesetów.

jawniają ponad wszelką wątpliwość, ze już przed 
7 laty  miody adw okat Guibeaud-Ribeau był na 
usługach bandy. W dossier brak było kilku doku 
mentów, które rzuciłyby światło na związek ban­
dy z zagadkową śmiercią Galmota. Śledztwo po­
winno wykryć istnienie mafji. w której imienin 
działał Stawiski.

Paryż, 22. 3. (PAT). „Paris Soir" podaje sze­
reg danych do uzyskanych przez dep. Henriota 
dokumentów, które posłużyłły za podstawę sensa- 
cyjnych rewelacyj. Okazuje się, że całe dossier zo 
stało przesłane w dniu 4 marca rb. z Bordeaux na 
ręce dep. Mandela. Do przesyłki dołączony byłł list 
w którym autor pisze, że po zastanowieniu się u- 
ważał za najwłaściwsze powierzenie posiadanych 
ak t dep. Mandelowi. Anonimowy korespondent u- 
bolewa, że nie może podpisać listu, ale na dowód, 
że przesyłka pochodzi od osoby wtajemniczonej 
w sprawę, dołączam wycinek z autografem Stawi 
skiego. List swój autor kończy wezwaniem do po- 
sznkiwauia nici, które łączą sprawę otrucia dep. 
Galmota ze sprawą Stawiskiego. Powyższy list 
oraz akta dep. Galmota zakomunikowano ministro 
wi sprawiedliwości Cheronowi. Następnie dep. Man 
del oraz dep. Henriot zaczęli prowadzić na własną 
rękę dochodzenia. Po stwierdzeniu, że mafja zo­
stała zorganizowana już w r. 1C26, dep. Henriot 
jawnił wczoraj całą posiadaną korespondencję, 
która zawiera list1' Stawiskiego, Arletty Simon, 
Romagnino, dr. Vachet i otrutego dep. Galmota. 
Prasa twierdzi, że dep. Galmot zajmował w mafji 
urząd skarbnika. Galmot zginą! śmiercią tajemni 
czą i przy tej okazji zginął również manuskrypt 
jego książki p. t. .,Podwójna egzystencja". Dzien­
nik przypuszcza, że w tej właśnie ksrążce Galmot 
chciał odsłonić tajemnice mafji i za to  prawdopo­
dobnie spotkała go śmierć. Inne dzienniki przy­
puszczają, że Galmot ułatwił komisarzowi Pacho­
łowi aresztowanie Stawiskiego w r. 1926.

Paryż. 22. 3. PAT. Prasa zwraca uwagę na ży­
wą wymianę wiadomości pomiędzy policją fran;*  
ską a angielską We Francji bawi kilku przedsta 
wicieli Scotland Yardu, którzy natrafić mieli ra 
ślady udziału w aferze Stawiskiego wybitnych 
osobistości angielskich. Odpowiednie akta przesła­
ne zostały do Londynu. Naskutek zapoznania się 
z temi dossier bawi od kiiku dni we Francji szef 
Scotland Yardu Canning.

Nie Gaerlng, lecz- przedsiębiorca kinowy 
miał paść ofiara zamachu

Paryż. 22. 3. PAT. W sprawie Wczorajszego za­
machu w Berlinie agencja Havasa donosi, że za­
mach skierowany był przeciwko właścicielowi ki­
nematografu „Capitol", obywatelowi austrjackie- 
inu Dawidowi OIiverowi, z powodu wystawienia 
przezeń filmu pt. „Katarzyna W ielka" Film ten 
wywołał wielkie manifestacje ze strGuy narodo­
wych socjalistów.

» • •

Strasburg. 22. 3. PAT. Prasa alzacka komentu 
je z wielkieui oburzeniem napad bejówki komuni­
stycznej na kolonję polską w Strasburgu, zebra- ą 
na akademji w dniu 12 marca. Miejscowy prefekt 
Roland-Marcel, który w czasie zajścia bawił służ­
bowo w Paryżu i dzisiaj powrócił do Strasburga, 
przybył niezwłocznie do konsulatu, celem ztożenia 
konsulowi Lechowskiego w imieniu rządu francu­
skiego wyrazów szczerego uboiewania, zapewnia 
jąc, że podjęte zostały ostre dochodzenia, celem 
wykrycia i surowego ukarania wszystkich spraw­
ców napadu. Miejscowy prokurator Republiki, któ 
ry prowadzi powyższą sprawę zarządził szereg a 
resztowań.

Londyn, 22. 3. (ŻA T) K rólow a angielska 
M ary obecna by ła  na przedtaw ieniu  w teatrze ' 
londyńskim  na występie E lżbiety Bergner. — 
K rólow a zachw ycona była grą E lżbiety Ber- j 
gner, po przedstaw ieniu  zaprosiła ją  do siebie ; 
i gorąco gratulowała.

• • 1

Jerozolim a, 22. z. (Ż a T )  W  65 roku życia 
zm arł tu działacz Agudas Izrael w Jerozolim ie ■ 
Rauben Salomon Jungreiss. i

<5tr. 15
u jm

—  DOROCZNY KONCERT „HAZAM1RU" Jtn
tro w (sobotę, w sali Bolouskiego, Rynek gi. 34. ,9 
godz. 8.30 wlecz, odbędzie 6ię doroczny koncert 
chóru męskiego ..Hazamir" pod batutą prof. B. 
Sperbera, W programie najcelniejsze .itwory pie­
śni żydowskiej i hebrajski ' w opracował muzv- 
eznem prof. B. Sperbera..

Przeciw filoniemieckiej polityce 
W ęgier

Budapeszt. 22. 3. PAT. W czasie wczorajszego 
posiedzenia parlamentu poseł Pallavicini -nterpe 
lował premjera Gómbosa w sprawie zagranicznej 
polityki Węgier. Mówca - wiadczj że najwie 
kszym błędem węgierskiej polityki zagranicznej 
jest filoniemiccka orjentacja tej polityki. Jeżs!5 
Węgry będą szły z Niemcami nie urzeczywistni? 
r.igdy swych narodowych rewindykacyjj. Wkońcn 
mówca zwrócił się do rządu z żądaniem, *.hy ©i 
parł wszelkie próby ze strony ministrów Małej 
En tenty mieszania się do stosunków wewnętri- 
nych Węgier jaką iest przedewszystkiem kwestia 
restauracji monarchii. Pallavlcini uważa bowiem, 
że prawa hegemonii w dolinie nać '-dej
wiąże się ściśle z kwestją restauracji monarchjl. 
K to pierwszy ją przeprowadzi — zakończył mów 
ca — ten pierwszy zdobędzie hegemomję na obsza­
rze naddunajskim.

Ofiary hitleryzmu — 
niezdolne do g*?acy

Berlin. 22. 3. PAT. Obóz koncentracyjny w 
Sonnenburgu został ostatecznie zlikwidowany. In ­
ternowani tam więźniowie, rekrutujący ę prae-; 
ważnie z osób niezdolnych do pracy, ] t-zion® 
zostały do innych obozów koncentracyjnych.

*
Essen, 22. 3. (PAT). Sąd w Kolonji w 5 wypad­

kach zastosował kary przymusowej sterylizacji w 
stosunku do karanych dziedzicznie obciążonych.

*
Essen, 22. 3. (PAT). Sąd doraźny w Warendor- 

fie skazał rektora klasztoru w Vinnenbergu ojca 
Biickera na 10 miesięcy więzienia i  5 miesięcy 
twierdzy za obrazę czołowych przywódców ruchtt 
hitlerowskiego.

mieści z Z. S. Ra R.
Moskwa, 22. 3. (PAT). Z zagłębia donieckiego 

donoszą o ponownej uc-ieczce górników, która 
przybiera masowy charakter, z powodu złych wa­
runków mieszkaniowych i aprowizaeyjnych. Sze­
regowi kopalń grozi niewykonanie planu, z, powo­
du braku rąk roboczych.
■ Moskwa, 22. 3. (PAT). Według danych z dnia 
1. marca ludność Moskwy wynosiła 3.600.000 mieś* 
.kańców7.

kioskwa, 22. 3. (PAT). W Symferopolu na Kry­
mie za lichy gatunek produkcji skazano kierowni­
ka technicznego tamtejszej fabryki traktorów na 
10 lat, kierownika działu mechanicznego na 7 
lat, kierownika kontroli technicznej na 5 lat wię­
zienia.

Cała wieś zasypana 
obsuniętem  zboczem góry

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Nowy Jork. 22. 3. (R) Wedle doniesień z Limy, 

wskutek długotrwałych deszczów obsunęio się w 
górach Kordyljerach zbocze góry i przysypało ca 
łą wieś Chacau. Ofiar w ludziach dotąd nie za­
notowano, ponieważ mieszkańcy zauważyli grożą 
ce im niebezpieczeństwo i wporę opuścili swoje 
mieszkania.

 o§o------

ód£ w Jugosławii
Zagrzeb, 22. 3. (PAT). W zachodniej części Ja- 

goskiwji p;.dają od kilku tl-ni ulewne deszcze. We­
zbrane wody rzeki Savy, w kilku miejscowościach 
przerwały wały ochronne, zalewając wielkie po­
wierzchnie obsianej ziemi Miasto Szisak w pobli­
żu Zagrzebia, stoi pod wodą. Woda zniosła około 
400 domów mieszkalnych.

ZMARLI W KRAKOWIE: Jeebides Schltłsaol
(L 29).
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W I K A  i  N i i O D P
p T C f f i h  Jfi p T C l D * :  P B Ł 3  2s6  U W  

ora i  w iw  węgierskie a «k u i nabyć wprost w aąj- 
starssej i  znanej wytwórni

S. ŚPKRA (w  bramie) 2€
H t i » t  jj H r t L  -  C t H Y  N t B K  t  -  B O K  ł a t ,  1 8 0 8 .

ATELIER C a c y  esjn iT M A  

GORSECIARSKIE
zofja m m poleca m odele
K U L Ł Ifc  K 3 .T E Ł .  1 S Z-18  W i e d e ń s k i e

s n m H B U H 9 H R U I
t Cc AD i c s r u i  u jĄ ROŻNE

IIIRM D H H H H B B B H S E B R i
P o s t u k u j e  się parny 
m iej. nUiłigenfnejznającej 
się na piclęffDistetwie d i  
rclonw aleseentki na w y­
jazd. — Zgłoszćhia pod 
„Prowincja* do Adni. No­
wego Dziennika. 36£bg

S p ó ln i k a d o  rentownego 
przedstawicielstwa na Pol­
skę poszukuję. Pierwszeń­
stw o inżynierowie itnuzy 
now i. — Agencja KrhkOw, 
Sienna 12 pod „10.000*.

»2-6kr

WCi-KE P0SAPY SPitZEDAZ

P e n s je  m leslą csm ą  
U pewniam y energicznym  
jsobcm  Informacji ndzieła 

i  T tae BfiŁkowc w Grodnie 
tli. HdOTera 9. 5235g

FIRANKI 1 KAPY w w /  
kwintnym wyborze, po 
najniższych cenach pole­
ca wytwórnia ni. SEGA 
STJANA 16. 5054k-

Świąteczny numer
Ncwego Dziennika
okaże się w zwiększcne] objętości i podwójnym nakładzie

dnia 31-go nserc® b. r.
i za w itrrć będzie cfrdtu szertgc prac najwybitniejszych 

s i ł  p a b l i e y s t y c z n y c h  i l i t e r a c k i c h

zwiększony dział inseratowy
Z am ów ien ia  e c  d z ia in  i n s e r a t o w e g e  

p rzy jm oie  A dm in istracja  N ow efis D zien n ik a  
K raków , u lica  O rzeszk ow ej L. 7 . T e le ian  102-7&

MUNDURKI SZKOLNE, SPÓDNICZKI DO BLU­
ZEK, szykowne SUKIENKI SPORTOWE dla P a l  
i młodych panienek, wykonuje nader starannie i 
po cenach przystępnych pracownia „Ogniska P ra­
c y 6 ul. Stolarska 15, F. piętro. Tel. 158-21. Zamó­
wienia przyjmuje sie codziennie między godz 
11—1 Przyjmuje się Ooay. ,

COPMEI H E
K EJ iP U J  Ą

w  k a ż d e j  ilości —  plącąc  n a j w y ż s z e  c e n y

ZHFAgDY m TYKU SfcszcgF.jior.
mKiUJKlCZE rm llllU Uf KEtfifMlE
ul* R c m sn o u ic z a  15. Tel. 14 6 -2 7

Efizaki&tywa Org§niz&cii Sic^sblel dis zechodniei Nafopelski i Śląska 
ora?, WydawRiet&o „Nonesc Dziennika^ w Krakowie

u n s c j i a i g  4  t y g o d n i o w a

Wycieczką do Palestyny
na Targi Lewentyńskie

W yjazd x  K rak ew a 17 k a ie tn ć a  P ó w rct do K rakow a 15 m aja
Cena tidziata w wjftfeczce wynosi w Itesfe Ci. . . . . . . .  Zł 1"450—

H li. turystycznej c „ 1.340—
i o b e j m a  o. ** ***■ ■ ■ ■ « - -  -  •• M ® 0 —

1. Indyw idualny paszport  2ugraaśfczla$ r lg o w y  w raz  z  wfóam f.
2. Przejazdy kolejow e II. wżgl. 111. ki. poc. pc-sp., z Krakowa co Constanzy i z powrotem (przy przejefozie 

ckretem UL kl.)
3. Przejazdy okrętowe II. wzgl. III. kh z utrzymaniem na okręcie.
4. Zwiedzenie Alen i Konstantynopola autami i utrzymanie.
5. Całkowite koszty pobytu w Palestynie: utrzymanie, hotele, wycieczki po kraju autami lub autobusami.
6. Wszelkie opłaty publiczne.
7. Opłaty za przewiezienie wzgl. przeniesienie bagażu, nap.wki w hotelach podatki i t. d

Możliwą ni także będzie dłuższy pobyt w Palestynie (z ważnością karty okrętowej na późniejszy okręt)
oraz kilkudniowe zwiedzenie Egiptu za osobną dopłatą.

l a p i s y  p rz y jm u je  I Inform acji u d ziela :

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej d k  zackodnrej Małopolski i Śląska w Krakowit
ulrca Dietla 107. -»  Telefon Nr. 1C8'S4

Przy zapifiie należy wpłacić tytułem wpisowego Zł 10'—  i zaliczkę w kwocie Zł 300”— , na konto Spółdzielczego Banki 
Kredytowego w Krakowie Nr. PKO. 407.070 z adnotacją na czeku „Wycieczka <.o Palestyny" lub też gotówkę w powyższym

banku, przy ul. Stiauom 18.
U W A G A: Ze w zg lę d u  na o g ra n icz o n ą  iioćC pasz|ior(óv<, i csiac*: tyct i  przez  k ierow n ictw o  

w ycie c zk i o ra z  ze w zględ u  na lak i, że  cfcecne U r rea ln ości u  uzyska nim w iz  paiest. 
» j B : £ g a  ą d łu is z e g o  czasu , ja k  i z e v  i gi na fi cn ie c zn o ść  ( c r m i E C K i p  r a r e z e r -  
w e w a n ia  m iejsc na o k ry c ie  p rzyjm u je  sit; zapisy

| t y  fi k g  wcct£us liolemcic^ zgłcszsń do  enfa 25 marca 1934 r.

PRENUMERATA: w Krakowie Ucz odnosz. miesięcz- ZL 609. kwartał. ZŁ Uf Oo 
w  Krakowie t  odoo.zeg do dom t „ n 6*29 m „ 19*00
Na prowincji z przesyłkę pocztową „ „ 660 „ k 19*80
Zagranicą i  przesyłką pocztową „ B 1006 „ „ 300)6

>GWY DZIENNIK" wychodź: codzienoie także u poniedziałki i dni pośw>ą-

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jedoym łam ie — Stron a*  
tekście > cadesianem na 3 łl ia y  po 74 milimetr — Strona z s  tekstem 0 ła­

mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy ta  10 slow  
CENY w tlotycb: 1 strona 1*25. — Tekst 1*—. N adesłane 0*73. — Za tekstem  

0*25. — Drobne od sio we 0*20 Dla powlekając yeh pracy 0*1 P — Grstnla 
cje 12*50. — Za rastrzelenie miejsca dotfeza się 25 %.

S J g " .T m ŁM E._Ujgiaffi( ą ........... .
Wydawca: Za ópóikę Wyd. ..Nowy Diienmk : Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny i odpow iedzialny: Dr. Wiibeuu BferŁelhapciaer-

Nowa Drukarń a  Dziennikowa, Kraków, O rseuknw ej 7, »•)* < « r « ą i i  MaAsfiuiljaaa Feldmana.


